
ycznym teatrze. 
wiedź imitatora. 
aa jednej ze scen rosyjski" 
wrócono Marionowi uwajjt 
nie może on występować w« 
ku na scenie. Miało to rarf 

komunistyczną publiczoos 
Jla której jegomość w e I 
est zawsze przedstawić"; 
znienawidzonej burżuazji-

— Już wy, towarzf 
ułóżcie jakiś surdut, bo «*' 
;u my was na scenę nie *ł1' 
:!my. 

— No. dobrze, ale ja p* 
lie mam surduta! 

— No to my wam dafflf 
Zdejmie się z jakiegoś bubf 
D o ż y c z y się wam na wystW 

— Na to ja się znoWUj 
łzić nie mogę, nie przyz*lf. 
iony jestem nosić po kiw 
brania. 

i przedstawienie tym rT l cZętnie 
nuslało się odbyć we iraK 
wprawdzie początkowo byWa 
"ę gwizdków, parę prol«C 
ttoś krzyknął: „Precz l 

:zarną kurtkę j już 1 
nógł kontynuować swoje j» roiicja, posz.uk 
jy I objazd sowieckiej P r 0 , T * Ustaliła, iż był 

C e n a 
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Rok V I , Me 8 9 . Ł ó d ź , N iedz ie la 9 l u t e g o ' 1 9 3 0 r. 

CENY OG<O«»S«AL 
Przed tekstem t J. I-a strona 27 gr 
ta w. m/m I łam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. u wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 z ł , dla 

bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Nieudana ucieczka 

Podpalacza własnej fabryki. 
.Łódź, 9 lutego. Przed kilku 
m ^ w Radomsku wybuchł 

nV pożar, który strawił do-

fabryczkę mebli, 
^nowiącą własność niejakiego 
° s«a Kirszenbauma. 
Komisja śledcza, badaiąca w,, śledcza, 

e m \ ale jakoś tam poszIftPiofc p r 2 y c z y n y p o * a r u s t w i e r -
liej Fred Marion_ sprawiJ"»U n i e 7 b i c | e , ż z o s t a j o r , 

Nęcony rozmyślnie. 
°°licja, poszukując podpala-

- ustaliła, iż był nim sam wło-
— Pojechałby pan tamf c , e>el fabryczki, który pragnął 

! i e jeszcze raz? X • s P o s 6 b uzyskać wysoką 
— Raju będą miał «J°5r5" asekuracyjną, 

śmierci... — mówi z uśro"* , zwiedziawszy się, Iż policja 
Marion. LPrze

 m " Po piętach, Kirs/en-
— X — J U m zbiegł, usiłuiąc przekro-

. - granicę niemiecką w okoli-
^ Wielunia. 
i l a r ządzony pościg przeszko

l i iednak 

POdBOtka- K K z ^ u ^ U ^ R U B I E G Ł E I 
NieZna>OmV Z /ł ^ * Pasie lasów granicznych 
I V I V 4 U U u i u y * » towarzystwie dwóch prze-

KOtykami. Uników, korzy podjęli się prze 
n <• , • . -, w Radzić go na terytnrjum Nie-Policja kryminalna 1 ^ 

ue zajmuje stę obecnie z»r| 
.v;> zbrodnią 

na tle obyczajowej* 
Do komlsarjatu policyjnego 
Torbergstrasse przywiózł Ą 
ly szofer taksówki młodłL 

w stanie strasznej depr«J 
alnej. Według zeznań szefl 
etniej dziewczynki, znajd*! 
tię ona około północy w 
lym lokalu przy Kaiser-W1!! 
'iatz w towarzystwie 7 N JLFJ 

r*emytników zatrzymano w 

areszcie wieluńskim, zaś Kir
szenbauma przewieziono do 
Piotrkowa, gdzie na skutek za
rządzenia sędziego śledczego o-
sadzony został w więzieniu. 

Konferencja gospodarcza 
w prezydjum rady ministrów. 

Warszawa, d. 9. 2. (Od wł. 
kor.). Wczoraj po południu od
była się w prezydjum Rady Mi
nistrów 

konferencja gospodarcza 

pod przewodnictwem premjera 
Bartla. Omawiane były sprawy 

ożywienia przemyśla 
przez przyśpieszenie obstalun-
ków rządowych. 

Zduńsko-woSskie perypetje 
fabrykanta Warszawskiego. 

Łódź, 9 lutego. Przed kilku 
dniami w fabryce wyrobów włó
kienniczych Warszawskiego w 
Zduńskie Woli wynikł ostry za
targ między robotnikami a dy-

przez zieloną granicę. 
Nieudany zamiar trzech łodzian. 

Sosnowiec, 9. 2. (Tel. wł.) 
W tych dniach przybyła do Bę
dzina nieznajoma para, która 
zamieszkała w jednym z miejsco 
wych hoteli. Tajemniczą parą 
zainteresowała się policja i w 
dniu wczorajszym 

złożyła jej wizytę. 
Jak się okazało, są to Szmul 

Krempski, obywatel belgijski i 
Rojza Magier. Przy zatrzyma
nych znaleziono znaczną sumę 

- X X -

llukiel! dla lizrililijil. 
specjalne biura zamieniać je bądą 

na gotówką. 
m ^ * * : ^ n i a 9 lutego. Pod! Celem usprawnienia proce-

n ^ o l y Z ^ ^ wfcewoJBWodyjdary otrzymywania zasiłków -
Mc?.0, p r / y ud/vile sla- postanowiono właścicielom do 

Wtedy podszedł do mb* £ty łódzkiego Dychdalewlfcza, 
•fki L. jakiś nieznajomy jejJO j* r° sty powiatowego Rżewskle-
ttóry zapomocą odurza!* komendanta policji inspek-
rodka uprowadził ją. Wi<< ° f a Niedzielskiego, inspektora 
ika L. nic sobie nie przyp' r**y inż. Wojtkiewicza, pułk. 
lo chwili, gdy znalazła sie * ! • 

|mów wręczyć specjalne blan
kiety, na których stwierdzaliby 
iakt, iż kandydat do zasiłków 
istotnie nie zarobkuje. 

Papier ten następnie spraw
dzi i potwierdzi odnośny komi
sariat policji. 

Z blankietem tym, w ten spo
sób wypełnionym bezrobotny 

poru- zgłosi się do Państwowego Urzę-
ostała sprawa wysokości du Pośrednictwa Pracy, gdzie 

otrzyma 
odpowiednią legitymację, 

Następnie zostanie on zareje' 

azła sie' ^ ' a oraz przedstawicieli zwiąż 
nlsarjacie policji Oględzi" r» zawodowych chrześcijań-
carskle stwierdziły, że nie' *"*8o i klasowego w osobach 
ny dopuścił się gwałtu na1 J- Mruka j Wojdana — odby 
llej. Policja zajmuje się «| posiedzenie komitetu oby 
:znie wyświetleniem całej1 "niskiego na którem poru 
ery. f°na z 

la»i»ków dla bezrobotnych, [ora nr i n j f e : r . tt*, ~ 
Wieczorne r oz r vwk ł t <»o t n bezrobotni, nie posiadają- zasiłku do właściwego biura za 
Helski: - O 4 po pol. Dzielny' J«<k0f,0 n a utrzymaniu, otrzy- JAKOWEGO komitetu obywatel 

Szwejk, wlecz. Rzeż. ' f i 20-złotowy zasiłek; osoby i s k i e 8 0 ' 
(ameralny: — po pot. 1 w1e<* !? ' a da ją C e na utrzymaniu 2 ! Biur takich będzie dwa. Je 
chanek pani Vldal. i,Innkó 

'opularny: — 
ga I Miłość. 

utrzymaniu 
w rodziny otrzymają 30 j dno w północnej, drugie w po-

* * t r z e c h lub czterech jłudniowej części miasta 

pieniędzy w różnych walutach [ zajmowali się również handlem 
oraz dokumenty i notatki, z któ żywym towarem, 
rvch wynika, że oboje trudnili 
się przewożeniem drogą niele
galną przez „zieloną granicę" 
żydów, uchylających się 

od służby wojskowej 
lub też skazanych przez sądy. 

Istnieje przypuszczenie, że 

Aresztowana para grasowa
ła na terenie całej Polski, a prze 
ważnie na szlaku Wrszawa — 
Górny Śląsk. Za przeprowadze
nie przez granicę pobierali 500 
do 1000 zł. 

od osoby. 
W związku z aresztowaniem 

Krempskiego, przytrzymano ró
wnież 

3 łodzian, 
którzy mieli być przewiezieni 
wczoraj w nocy do Niemiec. Po
licja prowadzi dalsze śledztwo. 

-XV 

Ocalenie rozbitego okrętu. 

Duński okręt „Hans Maersk" imieckl parowiec „Emsland", nie.wi drzewa który go utrzymał na 
przepołowiony niemal przez nie zatonął pomimo wtargnięcia wo powierzchni. (h) 

idy do kadłuba, dzięki ładunko-| 

Żale posła Putka 

^ n k 6 .w _ 40 złotych; pięciu Następnie postawiono wnlo-
na wesołem posiedzeniu sejmu. 

leyerowskl: - Nasza IONTIS#L. »«e«clu - 60 złotych, zaś o- $ e k r ^ 2 n a n i e p o m o c y r 6 w . 
m a ia.ce na u t r z y m a - . ^ o w n i k o m umysłowym^ 
nę składaiącą się z 7 ' | p r z e z w y d a n i e im talonów na o- |Seimu poseł Putek w"godzinnem Icji. Nie znaczy to jednak, iż 

Li-j_ j _ i u„: w . ° . , . » . , . 

Warszawa, 9. 2, (Od wł. stra Józewskiego, Iż dbać bę-
nież i pracownikom umysłowym ljyja W Czorajszem posiedzeniu dzie o apolityczność administra-•Helska Galeria Sztuki - W5* ^° rodzi 

Apollo: — Owa piekielne dni. w Y * e j — o t r z y m u j ą 
Jajka: — Hrabia Monte Chr* n n . . . . . 
:aslno: - Bezbożne dzieweł* 7 " Z l o t o w y zasi ieK. „ y i a „ a , - — , — - - -
:apltol: - Kraj bez kobiet. c z ł o n k ó w rodz in , k t ó r y c h została jeszcze za ła tw iona i bę- ' w n ę t r z n y c n . , !

F o s e [ . f i

u t f k

M

u z | 
?ary: Ostatnie przygody TJLI L C ' E 'E mogą* o t r zymać zast-1 

'ocz seansów o godz l °- % ' ] P o s t a n o w i o n o uważać osoby pos iedzeniu , 
^orso: — Indyjska krew. 
Irand-Kino: — Zadatek na 
-una: — Pod bandera mlloś<> 
Hlmoza: — NibelungL 
Jśwlatowy: — Panienka z 

wem. 
Jocz seansów o godz. 4, 6, ' 
)deon: — Kulisy mody. 
'ocz seansów o godz 4. 6. 
'alace; — Przedślubny grzęd1' 
Jrzed wiośnie: — Złote piekł* 
\»U — K'ub czarnej ręki. 
Resursa: — Dama w s z k a r ł a t 
5plendld: — New York w 

film dźwiękowy. 
'Hm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: - W tajgach Ŝ J 
Sionce: — Ty. t y moje mar«1 
>wlt: — Oehenna zakochane?' 
Yodewll: — Kulisy mody. 
Początek seansów o godzin" 
zachęta: — Oalganek. 
'ocz. seansów: 4.30. 6.30. BĄ 

WINSZUf fMY: 
Jirtro: Apolonji. 
Wschód sluńca 7.05 
Zachód - 16.34. 
Dług-ość dnia 12.13. 
Przybyło dnia 1.46 
Tydz'eń 6. 

dzie rozważana na 

- X X -

biady do kuchni miejskiej. przemówieniu zreferował bud- j pracownicy w mundurach woj 
Sprawa ta definitywnie nie żet Ministerstwa Spraw We- skowych mieliby wstęp do ad

ministracji zamknięty mimo ich 
odpowiednie kwalifikacje. 

Pogląd taki byłby najzupeł
niej błędny. Poza tem szereg 
mówców ostro atakowało byłe
go ministra Składkowskiego. 
Poseł Dąbski (Stronnictwo Chł.) 
oświadczył: 

— Ministra Józewskiegc 
znam i mam o nim dodatnie 
przekonanie. Nie chcę go jed
nak więcej komplementować, 
bo boję się, że mógłbym 

go skompromitować. 
Oświadczenie to wywołało 

powszechną wesołość. 

rekcją fabryki, kóra usiłowała 
zmniejszyć zarobki robotników 
o 25 proc. niżej obowiązującego 
cennika. 

Ponieważ delegacja nic nit 
wskórała w tej sprawie, robot
nicy rzucili pracę. 

Powiadomiony o tem zwią-
jzek robotników w Łodzi, zain-
terpelował w tej sprawie dyrek
cję, która oświadczyła, że nie-
tylko nie zmieni swego stanowi
ska, ale wszystkim bez wyjątku 
robotnikom 

wymówi pracę. 
Istotnie robotnicy otrzymali 

wymówienie. 
Ponieważ jednak firma zait 

gała w wypłacie zarobków i zł 
urlopy, przeto związek zwrócił 
się do Inspektora pracy XV ob 
wodu z prośbą o interwencję. 

Inspektor pracy polecił na
tychmiast wypłacić zaległości 
robotnikom oraz wydać Im za
świadczenia do Funduszu Bez
robocia. 

Należy zaznaczyć, że w & 
statnich czasach kilka zatargów 
na tem tle wzięło podobny o 
brót. (y) 

- X -

PREMJER BARTEL 
na Zamku. 

Przed p r z y j a z d e m pre* 
zydenta S t r a n d m a n a . 

Warszaw*, d. 9. 2. {9d w» 
kor.). Premjer Bartel przyjął 
wczoraj w godzinach rannych 
ambasadora francuskiego Laro-
che'a, po południu natomiast od* 
był 

konferencję na Zamku 
z Prezydentem Rzeczypospoli
tej w sprawie dzisiejszych uro 
czystości związanych z wizyt* 
prezydenta Strandmana, 

— X — 

w Bielsku. 
Liczny z jazd narc iarzy . 

Bielsko, 9. 2. (Od wł. kor.V 
Przez cały dzień wczorajszy * 
dzisiejszy padał tu śnieg, po* 
krywając okoliczne góry 

dwumetrową warstwą. 
W związku z tem do miasta zj»* 
chało wczoraj kilkuset narcia* 
rzy ze Śląska i Krakowa. 

naslępnem lał się, iż w kierownictwie M. S. 
Wewn. jest 

za dużo oficerów. 
Poseł Dybowski (B. B ) 

podkreślił oświadczenie mini-

Sensacja w świecie sportowym. 

Słynny bokser amerykański |wany za nieprawidłowe uderze-
Frank Genaro został podczas jnio przeciwnika*- (wl 
MECZU w Berlinie zdyskwalifiko-i 

35.833 świadectw 
przemysłowych 
i handlowych 

wykupiono dotąd aaledwie 
w stołecznej Izbie skarb. 

Warszawa, d. 9. 2. (Od wł. 
kor). Do 30 stycznia roku bie
żącego wykupiono w stołecznej 
Izbie Skarbowej 

35,833 świadectw 
przemysłowych i handlowych 

na posiedzeniu komisji budżetowej 
sejmu. 

Warszawa, d. 9. 2. (Od wł. 
kor.). Wiceprezes komisji bud
żetowej Sejmu, poseł Wyrzy
kowski zwołał na wtorek posie
dzenie komisji celem rozpatrze
nia wniosku o pociągnięcie by
łego ministra skarbu Czechowi

cza 
przed Trybuna! Stano. 

Przedmiotem obrad będzie rm 
ferat posła Liebennana o uchwa 
le Trybunału Stany zawieszają, 
cej postępowanie przeciw »> 
ministrowi Czechowicz»w*-

na rok 1930 na ogólną sumę — Jak wiadomo do Berlina przy 
* - — , « * * * 11 I ; - J — — I_»a 1_ —*—ii— 

4,286,375 złotych. 
W porównaniu do stycznia 

ub. roku stwierdzić należy 
dość znaczny spadek 

liczby wykupionych patentów. Znaczy to, że inicjatywa pry
watna, handel i prz*»»v** kur
czy sic. 

Francuska policja kryminalna 
w Berlinie 

za in te resowała się „ d y p l o m a t y c z n y m " k u f r e m 
sowieckiego agenta . 

siły ją do pójścU 
tym torem. 

Przed w y b o r a m i 
w s a n d o m i e r s k i e m . 

Wycofanie iistyB.B, 
Warszawa, d. 9. 2. (Od w i 

kor.). B. B. wycofał rwoją 
listę kandydatów na posłów 

w okręgu sandomierskiem, gdzie 
odbędą się wybory dnia 23 b. m. 
Rozgrywka toczyć się będzie 
między partiami Centrolewu. 

Berlin, 9 2. (Od wł. kor.). — 
Do Berlina przybyło kilku u-
rzędników 

francuskiej policji 
kryminalnej, by tu znaleźć ślady 
zaginięcia generała Kutiepowa. 

był jeden z wybitnych agentów 
G. P. U., który przywiózł z so
bą 

wielki kufer 
zamknięty pieczęciami. Policja 
francuska początkowo nie wie
rzyła, iż w kufrze tym mogły się 
znajdować zwłoki gen. Kutiepo
wa. Nowe iednak posz-laki w u IPiastem I łrdo-erjfc 

Władysław Stypułkov 
Joman FiurniatiBirJ 

http://posz.uk
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SO asa iOO dolarów 
Spekutacie na czamei giełdzie. 

Warr-awa, d 9. 2. (Od w! 
kor.). W związku z pojawie
niem się fałszywych studolaró
wek I powstałą stąd paniką, na 
warszawskiej czarnej giełdzie 
rozwinęła się na szeroką ska-
le 

spekulacja 
;banknotami „frank linowskiemi". 

są one po kursie 
Kurs ten obecnie 

Nupowane 
85 za 100. 
boiźyl się 

do 30 
przy stałej tendencji zniżkowej 
Mimo tak niskiego kursu wła
ściciele studolarówek wyzby
wają się ich chętnie. 

— x — 

Prawa ręka fałszerza banknoićw. 
Ślusarzowi Lewandowskiemu 

we będzie nudziło się w więź emu. 

Slub Bohdana hr. Ronikiera 
odbędz ie się za tydz ień w W a r s z a w i e . 

Warszawa, d. 9 2. (Od wł 
feor ). Według pogłosek krążą
cych w Warszawie, Bohdan hr. 
Ronikier, bohater 

wielu procesów, 
na w przyszłą sobotę, 15 b. m 

X X 

wstąpić w związki małżeńskie 
z pewną panną 

z kół ziemiańskich. 
Państwo młodzi mają wyje

chać na południe oiawdopodob-
nie do Monte Carlo. 

Gmach śląskiej politechniki 
ma stanąć w Mysłowicach. 

Katowice, 9 2 (Od wł. kor ) 
Rada Miejska w Mysłowicach 
Uchwaliła wyznaczyć w centrum 
miasta 150 tysięcy metrów kw 
pod budową 

przyszłej politechniki śląskiej 
I zwróciła się do urzędu woje 
wódzkiego z prośbą, aby polite 
chnika stanęła nie w Katowi
cach, a w Mysłowicach. 

- x x -

Samobójstwo w dzień ślubu. 
Pan młody na wisielczym sznurze. 
Łódź, dn. 9 lutego. Wczoraj | Około godziny 5 po południu 

Wieś Różnlatowice. gminy Buj-|gdy po pana młodego 
ny-Szlacheckie, w powiecie 
piotrkowskim, była terenem tra
gicznego wypadku, jaki wyda
rzył się w zagrodzie gospodarza 
Marciniaka. 

Syn Marciniaka 19-letni Wła 
dysław, miał się żenić z córką 
gospodarza z sąsiedniej wsi. 

W dzień ślubu, t. j . wczora' 
niedoszły młodożeniec kłócił się 
od samego rana z rodzicami iż 
nie kupili mu ślubnego garnituru 
oraz zbyt mało dali pien.ędzy na 
Urządzenie wesela. 

Wreszcie zdenerwowany o-
Iwiadczył lm, że się 

powiesi. 
Rodzice jednak nie wzięli po-

ł/ażnle pogróżek syna, to też 
gdy uspokoił się nieco, pojechał1 

do domu panny młodej, prosząc 
na odjezdnem Władysława, 

przyie-
chał powóz, Władysław Maro-
niak gotów już zupełnie, kazał 
woźnicy zaczekać. Cierpliwy 
woźnica czekał dobre pół go
dziny, wreszcie wszedł do cha
ty. Zaledwie przestąpił próg 
izby, oniemiał z przerażenia. 

Pan młody wisiał u pułapu na 
sznurze 

przywąizanym do belki. 
Przerażony woźnica zaalar

mował wieśniaków, którzy nie
zwłocznie przecięli sznur. Wła
dysław Marciniak jednak już 

nie żył . 
Wieść o samobójstwie Mar

ciniaka dotarła lotem błyskawi
cy do domu weselnego. Prze
jęła się tem najwięcej panna 
młoda, wybiegłszy w stroju ślub
nym w pole usiłowała się otruć 

Łódź, 9 lutego. Sledzwo 
pro..adzone intensywnie przez 
organa policyjne w związku z 
ujawnioną w Zgierzu przy ulicy 
F.wangiehckiej 5 fabryką fał
szywych banknotów 5-zlolo-

wych, wykryło w ciągu dnia 
wczorajszego wiele 

ciekawych szczegółów. 
Okazało się, że kolporterzy, 

zaufani ludzie głównego „fabry
kanta", Kazimierza Lewandow 
skiego, puszczali falsyfikaty 
przeważnie na terenie powiatu 
łęczyckiego, łódzkiego i częścio
wo brzezińskiego, wśród wieś
niaków zwłaszcza przybywają
cych na targi lub jarmarki. 

Dochodzenie prowadzone w 
tym kierunku przez policję łę
czycką ujawniło głównego kol
portera fałszywych pięciozłotó 
wek 

Jana Glinka, 
zamieszkałego pod Łęczyca 
Lilinek przybył na targ do Ozor 
kowa, gdzie po nabyciu produk 
tów wiejskich za fałszywe pie
niądze, usiłował wyjechać z 
miasta z naładowanym po brze 
gi wozem. Tymczasem jednak 
na wartości falsyfikaów poznali 
się niektórzy wieśniacy i zaalar

mowali policję, podając jedno
cześnie dokładny rysopis Glin 
ka, którego zdołano ująć. 

Osadzony w więzieniu łę-
czycl.iem Glinek zeznał, IŻ byl 
jlównym kolporterem fałszy
wych 5-cio złotówek, których fa-
tirykę założył łącznie z Lewan 
dowskim. Przeprowadzona w 
mieszkaniu Glinka rewizja przy
czyniła się do wykrycia nowych 
śladów. Na skutek zeznań 
Glinka, wykryto skład papieru 
przeznaczonego na fabrykację 
falsyfikatów. Pr*nier ten z^riał 
skonfiskowany I przewieziony 
do Łodzi. Dalsze śledztwo trwa 
nadal. 

- X — 

Przy nicdnstatccznel funkcji ki
szek, cierpieniach wątroby I dróg 
żółciowych otylośd I artretyźmie 
katarze żołądka i Jelit, opuclilinle ki
szek grubych, cierpieniach odbytnicy 
naturalna woda goi/ka Franciszka -
Józefa szybko usuwa objawy zastoi-
fiowe I bóle w podbrzuszu. Wleio-
'etnie doświadczenia szpitalne wska 
żują, że stosowanie wody Franciszka-
Józefa doskonale reguluje funk.-Ji: 
przewodu pokarmowej. Żądać w 
apteKach. 

Odrobiną c i e r p i . w o ś c i l 

Audycie normalne we wtorek lub 
w środą, 

Łódź, 9 lutego. Od kilku 
dni krążą pogłoski — jakoby na 
stacjj radjonadawczej „coś się 
popsuło". 

Żiódłem tych pogłosek jest 
niewątpliwie fakt. iż niektóre pi
sma od dłuższego już czasu o-
kreślają dzień otwarcia radiosta
cji, mimo. iż dotąd Polskie Ra 
djo terminu ostatecznego nie po
dało, a to ze względu na doko 
nywanie systematycznych prób. 
zmierzających do postawienia 
odbioru audycyj 

na najwyższym poziomie. 
Ze swej strony rozumiemy cał
kowicie Polskie Radio. Jako po 
ważna instytucja unikająca 
przedwczesnego regłosu i szu
mnej reklamy — odda siacie 
wówczas do użytku szerokiego 

X A. 

ogółu mieszkańców, kiedy 
•jją własnej obserwacji i ł ' (_Ł 
czenia doidzie do przekona ^ 
że stacja działa 

bez zarzutu 
I daje należy ly zasięg " 3 
lem możność słuchania nl 
sztalek detektorowy I prtj 
ciu wewnętrznych anten. 

Według naśzvch Infow 
zasiągniętvch u źródeł MJAFJ 

nych — próby trwają w d«»J?"miego kramlku 
ciągu i dają jak najlepsze f* 
taty. 

Należy się spodziewać, «1 
wtorek, a na;doiej w środęT 
skie Radio — Łódź p"wif«_ 
dlosłuchaczów przez m'"^ przez 

odtąd rozpoczną się już 1 
audycje transmitowane ' 

f i : H 

Multimiljoner amerykańsk 
Brendton, zwany .królei 

P*a .znudzony podróżami p 
wystkich częściach świata, p 

•anowil w końcu udać się 6 

'«b kilEu 

Władze sowieckie, niezwykl 
*nitne, gdy chodzi o własneg 
^pitalistę", jak np. posiadacz 

w Moskwi 
morgów ziemi na ws 

wyszukanie uprzejme w st< 
*Bku do miljardcrów ameryka 
"di. chętnie więc udzielił 
rendtonowi, jego sekretarce 

^oferowi 
pozwolenia na zw's 

ig««nle południowych okolic R< 

szawy. ( i 

Ka Cho;nach czy w KarysinL... Die82C2,ści> W s U B 

Gdzie powstanie n o w e os;edlekn° r ? k i" i n a Z a w i t a l °" •*>> 
Łódź, dnia 9 

kilkoma dniom 
lutego. Przed. Jakkolwiek miejscowość 

Uh | C ' e n a Kaukaz północy \ 
gdy władze wydały zs 

- X X -

. by, 
nie kazał zbyt długo na siebie {Zdołano'ją jedna* uratować, 
ezekać 

. X X -

Bójka czcicieli szklanego bożka. 
Przechodnie obezwładnili 

awanturników. 
Łódź, dn. 9 lutego. Wczoraj 

około godziny 6 po południu u l -
ca Pomorska była terenem 
krwawej awantury pomiędzy 
trzema 

pijanymi osobnikami, 
a mianowicie Janem Haberskim 
zamieszkałym przy ul. Zagalni-
kowej 9, Juljanem Adamskim, 
(Pomorska 150), i Zygmuntem 
Arndtem (ul. Pomorska 122). 

Wymienieni po sutej libacji 
wszczęli przed domem pizy uli
cy Pomorskiej 106 bójkę. A-
damski j Arndt zawarli napręd-
Ae spółkę, i raucil) się na Haber-
skiego. 

Ten silniejszy fizycznie, sta
wił przeciwnikom opór 1 potur

bował Ich dotkliwie. Triumf je
go był jednak przedwczesnv 
bowiem w ręku jednego z prze
ciwników błysnął nieoczekiwa
nie toporek. Nim Haberski zdo
łał się zorientować w sytuacji, 
już padł na ziemię ranny w gło
wę. Na szczęście przechodniom 
udało się awanturników obez
władnić. 

Zaalarmowano policję która 
po sporządzeniu protokółu po
zostawiła Adamskiego i Arndta 

na wolnej stopie. 
. Pokiereszowanego Jana Ha-
berskiefo przewieziono karetka 
pogotowia ratunkowego do do
mu. Stan jego nie budzi poważ, 
niejszych obaw. 

K O N K U R E N C J A ! 
W ZAKŁADAŁA F R Y Z E R S K L M D A M S K I M I M Ę S K I M 

M . K U P K A , ł . ó t i ź , przy ul. Południowej 1 2 
(K6g wschodniej) 

Z P O W E D U STAGNACJI C E N Y SOSTAŁF O B N I Ż O N A . 

SALON MĘSKI 
itriv:cr.!« 1 goleni* cl. 1 
ijolenle i kolońska. (r. 40 
etrjył.n e gr. 70 
strzyżeni* chłopca gr. 5 > 
mycia tatowy gr. 50 
masae gr. 50 
mamcora gr. 70 

SALON DAMSKI 
Striylenl* Pad gr. 80 

„ nctenie gr. 60 
Ondulacja lelaskowa 

1 wodna od ct. 1.00 
myci* głowy i susze

ni* cl. 1.00 

Strcyienle ehlop.a m*«zynka, 30 gr. Farbowanu SRWL, 
Ceny prsyatępne. Salon damski i aaę^ki prowaaiony 

lepsi* siły lachów*. 
O B S Ł U G A P I E R W S C O R C ^ D N A . PROS.E . S I Ę P R Z E K O N A Ć . 

rt*s i włosów. 
)«st pnec na|-

Uwadze p. Wł. SAilOCHOJÓW p. p. MOTOCYKLISTÓW! 5 
Zakłady Ślusarsko-Mechsniczne 

B£ Kendrzeńshich 
Łódź . ul. Nowa 12, róg Przejazd, dojazd trar.,..„ic u Nr. 15 
Mamy zaszczyt zawiadomić, t e otworzyliśmy Z A K Ł A D Y D A G E N E R A L 
N E G O R E M O N I U S A M O C H O D Ó W i M O T O C Y K L I craz B U D Ó W .1 K A R O 

S E R I I , posiadamy W Ł A S N E G A R A I E . Wykonywanie wszelkich robót 
tylko przez pierwszorzędne SIŁY F A C H O W A , golidnia punktualnie i po 

cenach przystępnych, 

0WQdZ8 p. Wł. SAflCCHOOO w 
i SZOFERÓW 

Z dniem 11-go lutego r. b 
zostaje ur.ichomiona nowa 

linja autobusowa 

L ó d ź — K a l i s z 
Wyjazd 
z Ł o d z i do K a l i s z a 
o godz. 7 rano i 6-ej wiecz. 
z K a l i s z a do Ł o d z i 

o godz. 9-ei rano i 2-ej 
po południu. 

Autobusy luksusowe urzą
dzone z komfortem. 

Centralne ogrzewania. 
Wentylacja. 

.'ostoj w Łodzi n l . O g r o 
d o w a 9 (Zachodn ia 3) 

w Ka l i sza a l . N a d w o d r a 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W ' 
INSTYTUT ROF.NTGENOWiKI. 

LABORATORJU"! ANALITYCZNE 
GABINET DKNTYSTYCZNY 

Zqierska17, te ' . 1.16-33 
Civnn» ad 10-EI RAN" do Ł-*i WI«CS 
• nl.DSIŁL* I TW eta do J-el po pet 
WSSYSTKI. tptclalno^l I DENTYSTYKA. 
K Ą P I E L E IWLETLNE, lampa KVRAR-

•owa, •LEKTRYZOO.N , 

R O E N T G E i l , 
«xcBepieaia, ARALTSY (MOECA katit. 
irwi PLWOCIN WYDCIELIN I T D.L O P E -
'ASJE, OPATR. W I S Y TY NA M I A S T O . 

AKUMULATORY 
reperacje i ładowanie, np.j-
leoiej, a zatem najkorzy

stniej jedynie we lirraie 

Inź. B. Meierho!d 
Ł ó t ł ź , 

u l . K o p e r n i k a S O 
(Milszal 

t e l . 1 6 2 - 4 O . 
Specjalnie s i y b k i e w y k o 
n y w a n i e A k u m u l a t o r ó w 

Samochodowych. 
t***»»wmmm»mkmmoakmmitmmmmmmm 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
J e g i d n i a n u 25 tel .126-87 

I.NKTA .ii-TI*ih tkórnych I »RNR 
yjzny^h RlekT.^etaina. LXO/CNIR 

lampa kwarcowa 
1'rzylmule od godz 8 — 2 I od 8 — "i 
W niedzicki i lwie ta od ° do i w pul 

wyniku konferencji zakładów 
ubezpieczenia długoterminowe
go z ministrem pracy I opieki 
społecznej Pryslorem, na której 
ustalono, iż proiekowane osie 
dla dla pracowników umysło
wych i fizycznych ze wzglądu 
na kosztowność placów prywat
nych — powstawać będą na 

terenach państwowych. 
Sprawa ta. icśli chodzi o 

Łódź, posiada dla nas specjalne 
znaczenie i dlatego zwróciliśmy 
się do czynników miarodajnych 
z PROŚBA o wskazanie nam 
miejsca gdzieby z początkiem 
wiosny bieżącego roku mogli 
ro/począć się budowa nowych 
osiedli. 

Jak nas jednak poinformo
wano, w obrębie naszego MIA
sta terenów państwowych, na
dających się pod budowę osie
dli dla pracowników umysło
wych i fizycznych 

niema. 
Są w obrębie Łodzi tereny 

pańrtwowe należące jednak do 
władz wojskowych. 

,1: den z obszernych terenów 
workowych, liczących pełne 90 
morgów znajduje się na Choi 
nach — na niewielkiej wyżynie 
Jest to miejscowość dość sucha 
i mo-że nadać się pod budowę 
osiedla. 

Drugi Z terenów o wielkości 
20 morgów znaiduir się w Ma-
rysinle tuż ped Łodzią. 

donosiliśmy o leży wśród licznych ogrodól 

w Łod 

^ Wendtem udał" się do Ros 
astiyrn samochodem, piękni 

1 2 e malowanym na czerwone 
, e n samochód właśnie stał si 
?Adłem 

JkoTlen'C ° z w ' n o w s z e c n n f 

zdała od kominów z a t r u f o n , ' ^ ? ^ ' 1 , " V " z a c z ł ? ł " 
cych powietrze, jednał; \ c h ł ° P ó w d o Porzucani: 
na tu wilgoć - obniża dod«^»,,n; y ^ h gospodarstw i wstęp, 
cechy tej okolicy. r o l n y ^ r ^ ^ ' ' 0 

W tej chwili, kiedy g« . UWzanle'sl. 
est o tyle nieaktualna, " *J : ftehodu Brendtona wywołał 

równo tereny na U:o,nacb. h y c b o U o l i c a c r , , e n

V

s a c j 

w Marystme znajdmą sK J o D i } 6 ^ 
cze w rękach wojska - n d e m o d r ó

H

ż u j e > > d j a b e ł . 
zbyeczne w,;!,;!, ac s.ę dsM t e u k a z a n i e \- c z c r ' w o n e t j 0 a i 

istotę rzeczy. PASTUJE nieuniknioną kolei 
Ponieważ sprawa ter«f j^^ację rolnictwa I konici 

j-od założenie osL-dla łódzk1' 
reszcie we ws? Bolikowo spoczywa w rękach |ViifliJ' Vf 

stwa Pracy i Op i c i SpoiecJ * Hubernjl Stawropolskiei chło 
należy przypuszczać, że p o r < ? P°stanowili osaczyć i zamor 
mie się ono z Ministersl" ^ a ć „czerwonego diabła", k u 
Spia w Wojskowych I terenf ^ zatrzymał się na nocleg v 
leżące w tej chwili ODLOGIETF "'eiscowej szkole. Uzbrojeń 
przejdą w posiadanie adi* '"lopj c t o c r y i i w n o c y budynei 
stracji. a n^I^lępnie wydzie11 ^oły. weszli na dziedziniec 
zakładowi ubezpii /en start |*Ucilj sie przedcw.szvstkicm n.-
podwaiina P°chód. To uratowało życit 

ruchu mieszkaniowego " t kan inow i , gdyż dziwny hi 
^."a dziedzińcu I uderzenii 

karabinowych w karoserj( 
Ponieważ, jak ustalono/ dochodu 

konferencji - budowa oĄ L przerwało jego sen. 
, ą ii i u d z i ł s l « również! naucza 

zi. 

roku 4- należy- przyou ****** szkoły. Amerykanin chcia 
niebawem zjrdzie do ł o d z l P e r v y e n j o w a c 

która rzecz tę nr m'ef » u ł a , e c z n a i i c z y d e , w 
w obronie swe 

misja, która rzecz tę na m^Pau^ 
/.bada i wybierze odpowi^ *oz U m i a ł „^bezpieczeństwo. i« 

s r e n y - ^ JJrozi gościowi i ryzykując 
Naszem zdaniem, pod W | ,^ ' n e r n życiem, wybiegł z« 

wę osiedla bardziej nadają °'V na dziedzfnlec j po wielu 
tereny na Chojnach. (<)[ > 

- X X -

Dr. Lewkowicz 
KONSIAN11 NOWSKA 12. (ct. 158 52 

.'hnriibv SKÓRNE. *ENERVCZ. 1 OTCL«I»C 
-•RZYJMULE »ds 9 — I L 3d 6 - 8 

DLA tnt> >D 4 - 5. 

Ola (M>7*n«»*lłv»-łl ceny tecrntc 

Or.med.H.LUBiCZ 
I L C K i l ł l MANA 43. I t L 141 32. 
N̂ECLALMA chiirnb «T<ORNVCH »CN« 
VCZNVOH i moe*»'PM"<»vch Nłlwlt 

TLANLE LAMINA KWARCOWA 
'RZYLMIILE ID «>>DZ *—10 ' od 8—* 

JLA oaft od i ~ i odJzleL ooczckalaii 

Ot. m e d . 

Niewiazski 
U I . A O D R I E U S T E L . 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skóinf, weneryczne 
I moczoplciowe. 

^aświetlanit lampa kwarcowa, 
RRYMUIE OD 8-lO^Ł PO POI. I OD W 

^NIADNEI* < ŚWIĘTA OD ^ DO 1 W POL 
'T* NURT ND̂RÎLNU o ,» r ' , ' t ł« l n , '*• 

Dr. m e d . 

Z. RAKOWSKI 
T E L . 1 3 7 - 8 1 . 

płclallcta chorób usxu. oosa. Jardla. 
t pluc. 

PrzyimuielJ— 2 i 5 - 7 . 
K O N S T A N T Y N O W S K A NR- 9 -

1 

3 POKOJE z knchrrta I przedpokojeii 
z wszelkiemi wygodami — słonecz
ne — 1 pianino koncertowe do sprze
dania, ul. Napiórkowskiego 56 — go
spodarz. 

DO ODSTĄPIENIA tanio, byle zaraz. 
*k!cp kolo.iialny z mieszkaniem, ui. 
Piękna 35, boczn3 Wólczańskiej. 

H y m n Stanów 
JBUty lrV SZIlTiataCJHa^esracja łożona prawie 

czyli , . H o d z i e j e okrad l i hr. Dąmb .UREI L ^ v s t k . c h $ t ~ c h 
Z Gniezna donoszą: I się sposób: nogi owinięto g^ ^'^zków Stanów Zjednoczo-
Podają ciekawe szczegóły do,mi łatami, co umożliwiło C K\\ z \ 0 } v t a wydziałowi praw 

tyczące włamania l rabunku !;a- chód l nie zostawiło zdr« k a n c e i a r j i prcvdenta pe 
sy na szkodę hr. Dąmbskiego w wych śladów. :'CW z prośbą o zm''anę 
Wałyczu, o czem już pisaliśmy. | Należy wyjaśnić, że kasa Jek»dij hymnu narodowego 
Do najdrobniejszych szczegółów niotrwała s i " tuż obok syp I°*ba ta opatrzona nie mniej 

p. Dąmbskiego jun. Pokó' te" . k Dięcioma mil jonami podpf-
ryglowano. Dodaje jako motvw. iż me-

Tak się ubezpieczywszy, jffi hvmnu sięcra tak wyso-
mywacze wyrwali tresor z 'Ĵ '1 tonów, że wykracza poza 
piecziń metalowych, os t f l ' e , < t r jjłosu przeciętnego czło 
wynieśli glównem wejścieni™pka. 

2 POKOJE lub 1 z kuchnia I przed-
[okojem odstąpię, ul. Grabowa 6, 
4-te piętro — gospodarz 
KAPUSTA kwaszona na beczki do 
sprzedania. Wiadomość Główna 30 
w budce — Nowak, lub Nowozarzew-
ska 12 - Wójcik. , 
MASZYNY do szycia Burgera warun
ki dogodne, ceny przystępne. Piotr
kowska 82 w podwórzu. 
ANTONI Zawiślak ul. Zgierska 105 
.-gubił kaftę wojskową, wyd. w Kut
nie 
KATARZYNA Felikslak.uL O b l ę ^ r 
ska 5, zgubiła legitymację zapomo
gową nr. 24159. wyd. w Łodzi. 

obmyślany plan wskazuie. że ca 
ła ta akcja była z góry przez 
szajkę włamywaczy uplanowa-
na 

Złodziej dostał się do pałacu 
w ten sposób, że wyciął kawa
łek szyby tej wielkości , by 
przez ołwór móc wcisnąć rękę 
i odsunąć 

rygle zamykające okno. 
Uskuteczniwczy tę czynność 

przez otwarte okno, wpiowadzi 
do wnętrza wspólników Nale
żało działać bez szmeru, by ko
goś nie zbudzić I na to znalazł 

tazon i tu — z powodu zna f̂ 
go ciężaru — tocząc go po ^jl) 
około 150 m. ulokowali w r " 
za szosą, gdzie po rozbiciu* 
wartość * 

12.000 gotówki 
oraz padery wartościowe 
jęli i znikli w niewiadomym 
runku. 

Raid lotniczv dookoła Europy. 

C$RIJTDL 

Dr. H E L L E R 
L°HI»OHY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

U L . N A W R O T NR. 2 , TEL. 1 7 9 - 8 S 
''rzylmuje do 10 rano 14 — 8 wiecz 
* nledz. I I — 2 PO POL Hdnle 4 - -
dlaniezamoż.CEN* LECZNlC 

MENDEL Am7el. ul Łagiewnicka 7, 
zgubił książeczkę wojskową, wyd. w 
Warszawie. 
PRZYJMĘ na mieszkanie młodą pa
nienkę, ul. Andrzeja 13 mieszkania 11. 
I piętro. 
KUKS F I L t l ręcznego 10 zł. Praca 
zapewniona Wyuczam hallów ręwZ 
nvch. m:!"zynow. Inledo. apHkacię 
wtne.-ką robotę. Kautmanowa. ul 
Piotrkowska 18 w podw, I praw,, 
iflcyni I piętro 

1 t.KC |L muzyki na skrzypcach, RHMI 
dojitiie i ptarze Opłata zniżona. Zie
lona 23, ni 24, 111 p. 

; 7 / BREkjBJł f 

ROM. 

P o w i e ś ć z 

FRANKFURT \ ^ 

I LYON \ / * .W«*«NNE - y ~ \ ^ - ~ S 

/pm-

/ 

W tegorocznym raidzle lotni I trasa wynosi 7553 kim. W«! 

czym dookoła Euroov. którego 1 udział również Polska. 

jk^Wróci l się nagle 1 srx)jrzał 
r ^ucy . 
i-^ała NA tem samem miejscu 
PORUSZONA 1 dumna. 

t , W a r z w aureoli przecudnych 
r , n v c h włosów leniła błękitem 

p - Odznaczające się na bluz-
• Maleńkimi szczytami, pąk' 

|L D ,ersi, przy oddychaniu falo-
•Ciy lubieżnie i kusząco. Z pod 
^ n e j spływającej ku dołów-
L^elnemi fałdami sukni wygla 
- v ciekawie nóżki, obute w 
'nowszego fasonu lakierowa-
Cantofelki. NA jeden zapinane 

^misarz ucztrwal pewfen e-
i> l Vcz n v smak 1 zadowolenie 
,.BR2VGLADANIU się posągowej 
> acj Lucy. 
< £*iwiona milczeniem, jakie 

S l

Jku minut zapanowało, za-



Mr A 

erpi.waści! 
2 we wtorek lub 
odą, 

K r ó l p iwa w opałach. 
o przekon*.. Multimilioner amerykański 

' 'Mffi B r e n d t o n , rwany .królerr 

Sir. S 

>gółu mleszl-ufUów, kiedy 4 
ią własnej olserwacj i i d ' 
:zenia dojdzie d 
:e stacja działa ""noicm, r w a n y królem 

bez zarzula , ; , a . znudzony podróżami po 
daje należmy zas.ęg - * ^kcb częściach świata, pc 

em możność słuchania na jgowlł w końcu udać się do 
ztatek detekiorowy i pr^Y1 ^ 
iu wewnętrznych antetł. władze sowieckie, niezwykle 

Według naszych lnfonv« *rutne, gdy chodzi o własnego 
asiągniętvch u źródeł miaj* Witalistę", jak np. posiadacza 
ych — próby trwają w da^ :J*™ego kramiku w Moskwie 
iągu i dają jak najlepsze r» ™o kilku morgów ziemi na wsi. 
a t y . ^ Wyszukanie uprzejme w sto-

Należy się spodziewać, *< *>KU do miljarderów amerykan 
/torek. a na;daiej w środę1 «ich C n ę l • 
kie Radio - Łódź P" w l

t

t V;L? d l 0 n 

iocłuchaczów Przez irt*" 5«>!e 

nie więc udzieliły 
owi, jego sekretarce i 

rowi pozwolenia na zw'e-
odtnd rozpoczną się już 3L?ENL« południowych okolic Ro 
udycje transmitowane * " 
j a w y . U) 

w Narysin!e...-

.wno tereny na Uojnach. *f łych okolicach 
w Marys.me znajdują s* I Jlooj M „ „ , 
•e w rękach wojsk*. - kndem tvm 

trł °rendton udał* się do Rosii 
asnyrn samochodem, pięknie 

Ł zmalowanym na czerwono 
, e n samochód właśnie stał się 
."d'eni nieszczęścia bogatego 

<»n» erYkanina. Zawitał on mia-
n o w e o s i e a i c j ^ c i e n a K aukaz północy w 
Jakko l W l ek miejscowo.] -JJ ' e n? dY władze wydały za-

ży wśród licznych oyrodó* ffz

fc

e;>«. o t, zw. powszechne, 
lala od kominów z a t r u < ^ " c u . czyi. zaczęły 

• . . • j i u,;* "7uszać chłopów do porzucana 
/eh powietrze, jednak *^»rła.„„„i „ j . . » 
i tu wilgoć - obniża d<M gospodarstw , wstępo 
,chy te, okolicy. Z i jnych Y 

W tej chwil i , kiedy st* Uka 2 a n ie się czerwonego sa 
st o tyle nieaktualna, *• j Pochodu Brendtona wywołało 

»JV ti»L .. - 1 -
sensacię. 

szeptać, że samo 
Jp tym podróżuje „diabeł" 

•yteczne wgłębiać się da» ta u | , a 2 . a n i e s j c c z e r w o n e g o au 
lotę rzeczy. JA zwiastuje nieuniknioną kolek 

Ponieważ sprawa terę* ?^,zacją rolnictwa 1 koniec 
)d założenie osiedla łód*"J A'A-
oczywa w rękach M ;n15 Wreszcie we wsi Bolikowo. 
wa Pracy i Opieki SpoicC ' gubernjl Stawropolsklej chło 
leżv przypuszczać, że p°r , Postanowili osaczyć i zamor-
ie się ono z Ministcrsl* JWać „czerwonego diabła", któ 
> ta w Wojskowych I tereni 7 zatrzymał się na nocleg w 
żące w tej chwili ODŁOGIE* JNscowej szkole. Uzbrojeni 
zejdą w posiadanie adij J*'opj otoczyli w nocy budynek 
racji, a następnie wyd z*' **oły, weszli na dziedziniec 
kładowi ubezpieczeń stan* *icilj sję p r z edewszvstklem na 
dwa lina J^chód. To uratowało życie 

ruchu mieszkaniowego * e rvkaninowl. gdyż dziwny ha 
Łodzi. 

trudnościach wytłumaczył chło
pom, że Amerykanin nie jest ko 
munistą, lecz reprezentantem 
narodu, który rozwinął szeroką 
akcję pomocy narodowi rosyj
skiemu w czasie głodu. 

Chłopi dopiero wtedy uwie
rzyli Amerykaninowi, gdy się pu 
blicznie przeżegnał. 

Po tej przygodzie miljoner 
czemprędzej opuścił Rosie. 

—X— 

HIT. 
Chusteczka z sygnałem ratunkowym. 

Dzienniki amerykańskie do
noszą o niezwykłej przygodzie, 
która spotkała w Nowym Jorku 
na maskowym balu 16-letnią E-
dytę Tocke, córkę jednego z 
najbogatszych przemysłowców 

nowojorskich, Samuela Tocke'a 
Oto już po północy, gdy za

bawa szalała w najlepsze, po
prosił miss Tocke do tańca ja 
kiś 

młody mężczyzna 

Niebezpieczeństwo zaniedbanych dzieci. 

Głód i nądza podsycają zbrodnicze instynkty. 

"a dziedzińcu 1 uderzenia 
karabinowych w karoserię 

P»nk waż, jak ustalon" ,Ptoochodu 
nferencji — budowa 0 , Ł przerwało Jego sen. 

. Obudził się również! nauczy 
e ' szkoły. Amerykanin chciał 

Crweniować w obronie swe-
lot 

i się rozpocząć z wiosna 
ku 4 - należy-przyou?zczi 
?bawem zjedzie do Łodzi1 

ąja która rzecz tę nr, m j T i u t . . l e C 2 nauczyciel w 
ada , wybierze odpowie' S m i a ł n , e bezp icczeństwo. ja 

J firozi gościowi i ryzykując 
Naszem zdaniem, pod b« ^ " e m życiem, wybiegł ze 

! osiedla bardziej nad?i* • °*y na dziedziniec i po wielu 
eny na Chojnach. (*). X X -

Szeregi młodocianych prze
stępców, które w ostatnich cza
sach niepomiernie wzrosły we 
wszystkich krajach w związku 
Ł wojną 1 przesileniami gospodar 
czerni, stanowią wielką zapaso
wą armję przyszłych zawodo
wych przestępców. Staje się 
przeto aktualną koniecznością 
chwili znaleźć racjonalne spo
soby walki z tem niebezpleczeń 
nem zjawiskiem społecznem W 
tym celu prowadzone są odpo
wiednie badania nad młodocia 
nyml przestępcami, o czem sze 
roko i zajmująco mówi nam nie
dawno wydana 

praca zbiorowa 
pod kierunkiem proi. W Maków 
skiego, zatytułowana: „Badania 
nad nieletnimi przestępcami". 

Jak słusznie stwierdzają au 
torowie wspomnianej pracy, n'e 
mai każdy dorosły zawodowy 
przestępca był w okresie swe
go dzieciństwa 
wychowankiem domu popraw

czego 
do którego dostał się po raz 
pierwszy za drobne jakieś prze
winienie. Po domu wychowaw-
czo-poprawczym, w razie recy
dywy przestępczego czynu, 

nastąpiło więzienie, 
najpierw krótkoterminowe, póź
niej na dłuższe terminy. Z nie
letniego przestępcy wyrastał 
tvm sposobem recydywista, prze 
slępca zawodowy, z którym wal 
ka była przeważnie beznadziej
na. 

Dziś, po wyczerpaniu róż
nych sposobów znanych prze
szłości, zdecydowano, że skute
czna walka z przestępczością 

może się odbywać jedynie na [nego osobnika, czy też raczej a>o gruncie racjonalnej pracy wy
chowawczej, stosowanej wobec 
nieletnich przestępców. 

Przedewszystkiem należy 
zwrócić uwagę społeczną na 
dzieci zaniedbane, wyrosłe w ta 
talnych warunkach, wychowują 
ce się na ulicy, bezdomne i gło 
dne, żyjące 

bez opieki. 
Pośród takich dzieci zbiera 

żniwo przestępstwo. One najbar 
dziej są podatne do popełnienia 

Erzestępstw, ulegając życiowej 
onieczności choćby 

zaspokojenia głodu. 
Zatrważająca w swych rozmia
rach statystyka przestępców nie 
letnirjh stanowi groźne ostrze
żenie pod adresem całego spo
łeczeństwa, które w interesie 
własnym winno roztoczyć racjo 
nalną opiekę nad dziećmi ulicy 

W walce z nieletnimi prze
stępcami wielką rolę odgrywa 
znajomość przyczyn, które spo
wodowały przestępstwo. W tym 
leż kierunku idą badania, pro
wadzone w sądach. Chodzi o mo 
żność ustalenia, czy przyczyną 
przestępstwa są jakieś czynniki 

natury psychicznej 
tkwiące w samej konstytucji da-

menty natury społecznej, wpły
wy otoczenia, wychowania itp. 

W tym właśnie kierunku 'dą 
prowadzone nad nieletnimi prze 
ślepcami badania. Mają one wy 
kryć 

źródło przestępstwa, 
a wykrywszy je — wskazać wła 
ściwe środki, zdolne zwalczyć 
przyczynę, a następnie istotę 
przestępstwa u małoletnich 

Badania nad nieletnimi pro
wadzi się w drodze stawiania 
szeregu wyczerpujących pytań, 
na które małoletni przestępcy 
muszą odpowiedzieć. Oczywiś
cie badanie dziecka jest o wie
le łatwiejsze od badania ludzi 
dorosłych, a to dlatego, że życie 
dziecka jest bardziej uchwytne 
mniej ma wpływów ubocznych, 
mniej wypadków życiowych, 
mniejsze skomplikowanie psychi 
ki. Tp też badania nad dziec
kiem dają rezultaty najbardziej 
zbliżone do rzeczywistości I za 
razem względnie łatwe do od 
cyfrowania i zanalizowania. 
Ale dziecko dla różnych wzgłę 

dów może zatajać niektóre 
szczegóły ze swego życia i prze 
stępstwa, może także podawać 
je w innej nieco formie, aniżeli 

Zagadka Kutiepowa. 

fośba pięciu miljonów. 
H y m n Stanów Zjednoczonych. 

L delegacja złożona prawie 
r« nr* ii.,_Ł ~u Wszystkich patriotycznych l i i h r . D ą m b « u f # J j i n t e a c v ł 

sposób: nogi owinięto grfl *'j|zków Stanów Zjednoczo-
łatami, co umożliwiło C Mi złożyła wydziałowi praw 

id I n i e zostawiło zdr* '«TIU kancelarii pre'vdenta pe 
eh śladów. Jie 7 D r o <ba o zmianę 
należy wyjaśnić, że kasa Worjil hymnu narodowego 
>trwała si> tuż obok syf . r°śh a t a opatrzona nie mniej 
Dąrr.bsklego jun. Pokó' tc» * Dięcioma mil jonami podpf-
[lowano. ^ Dodaje jako motyw, iż me-
rak się ubezpieczywszy. 1 £'a hv'unu sięga tak wyso-
wacze wyrwali tresor z 
czeń metalowych, ostn 
nieśli glównem wejście* 
:on I tu — z powodu zna<̂  
ciężaru — tocząc go po 

tonów, że wykracza poza 
|Mp|ftr g ' o s u przeciętnego czło 

W delegacji, która złożyła 
tę niezwykłą petycję, znajdo
wała sie jakaś sopranistka, któ 
ra zaintonowawszy ów hymn. 
skłoniła do towarzyszenia so
bie cały komplet urzędników 
wydziału, przyjmującego owe 
zbiorowe podanie. 

W ten sposób poglądowy zo
stała wykazana słuszność żą
dania, które jak podaią pisma 
amerykańskie, winno być załat 
wionę bezwarunkowo w sensie 
pomyślnym. 

Ambasador sowiecki w Paryżu Dowgalewski przed wejściem 
do gmachu ambasady, gdzie według wszelkiego prawdopo-

dob eństwa został zamordowany generał Kutiepow. (ip) 

miały one miejsce istotnie. Na-
ogół jednak, zdobywszy zaufanie 
małoletniego, otrzymuje się od
powiedzi kreślące prawdziwe 
żądane szczegóły życia dziecka, 
odpowiedzi nieporównanie bar
dziej bezpośrednie i naturalne, 
aniżeli usłyszane z ust ludzi do
rosłych. 

Autorowie wspomnianej na 
wstępie książki po przeprowa
dzeniu szeregu badań doszli ao 
ustalenia wniosków. Skonstato
wano więc, że nieszczęśliwe 
warunki, w jakich żyje i wycho 
wuje się ogromna liczba dzieci 
ubogich, muszą pozostawać « 

trwałe ślady 
w psychice dziecka, kształtując 
ją Inaczej niż u dzieci, wycho
wywanych w dobrobycie i pod 
właściwemi wpływami moralne-
mi. 

Przekonano się również, że 
możność poprawy nieletniego 
przestępcy istnieje w miarę po
lepszania warunków ekonomicz 
nych i okazywania dziecku 

życzliwej pomocy. 
To też wnosić należy, że racjo
nalna opieka społeczna mogła
by uchronić od występku wię
kszość dzieci przestępczych, wy 
chowujących się na ulicy bez 
żadnej opieki. 

Nie bez znaczenia dla charak 
terystyki dla badanych dzieci 
przestępczych jest spostrzeżenie 
że często dziecko występne 
przejawiało pomimo skłonności 
do kradzieży czy kłamstwa, ca
ły szereg szlachetnych uczuć, 
wskazujących, że tkwią w niem 
zdrowe instynkty społeczne 

w czarnym, ekscentrycznym 
kostjumie. W połowie tańca u-
czuła nagle dziewczyna, że ja* 
kiś twardy przedmiot ugniata 
jej plecy. Jednocześnie usłyszą" 
ła szept nieznajomego: 

— Proszę natychmiast wyjść 
ze mną! Gdyby pani próbowała 
stawić ml opór. zanim jeszcze 
ktoś pośpieszy jej z pomocą, zo 
stanie pani przebita tym nożem. 
Jeżeli jednak będzie mi panj po
słuszna, nie stanie ci się 

nic zlego^ 
Dziewczyna przestraszyli 

sfę okropnie, lecz oczy niezna* 
jomego zionęły tak demonicz
nym ogniem, że chcąc niechcąc 
usłuchała jego rozkazu. Niezna
jomy pomógł jej się ubrać y 
garderobie, a następnie wsadził 
ią do auta. 

Na szczęścłe jednak zaurara* 
żvł odjazd miss Tocke sekro* 
tarz Tocke'a. Harry Debby, ko
chający się skrycie 

w piękne) dziewczynie. 
Dręczony zazdrością wsiadł 

do auta i podążył za nią... —• 
Stwierdził, iż maszyna zatrzy
mała się przed pewną willą, w 
której mfss Tocke zniknęła w 
towarzystwie owego mężczyzn 
ny. Zbliżywszy się do wil l i , zai-
uważył na ziemi chusteczkę 
damką, w której kredką do ust 
napisano słowa: S. O. S. (jest 
to znany ogólnie sygnał rabun
kowy, używany przez okręty ł 
samoloty). 

Debby zrozumiał, że dziew-
czyna 

została uprowadzona. 
Natychmiast zaalarmował po 

lfcję i w godzinę później dziew
czyna wydostała się na woł* 
ność. a ów opryszek został a« 
resztowany. 

Okazało się, że jest to niejaki 
Tom Black, znany bandyta no
wojorski, który chciał tą drogą 
wymusić na bogatym przemy
słowcu znaczny okun. 

Pamiętajcie o in
wal idach 

wojennych. 

- x x -

Z a m ó w i o n a t rumna dla teścia, 
Trnciclelka wol i zawisnąć na szubienicy 

w towarzystwie. 
Policja w Szolnek aresztowa

ła niejaką Juljannę Nadas pod 
zarzutem otrucia arszenikiem 

swego teścia. Sekcja sądowa 
znalazła w jego żołądku 

olbrzymią ilość arszeniku. 
Otruty był tylko jedną z 

więcej osób, które w tem samem 
miasteczku w ostatnich czasach 
zmarły śmiercią nagłą. Zapobie 
gliwa Nadas już przed pół ro
kiem zamówiła trumnę dla teś
cia. Skazana niedawno na śmierć 
Marja Szendi zgłosiła się do pro 
kuratora z zeznaniem, że uwol
niona wyrokiem sądowym'Juljan 

na Dari jest przynajmniej tak 
samo jak ona winna wielu zbro
dni. Szendi zapowiada, Iż przy 
rozprawie apelacyjnej nie będzie 
już więcej oszczędzała nikogo i 
że jeżeli ma już wisieć, 

woli wisieć w towarzystwie, 
W związku z obecną aferą 

w miasteczku Bereseaba w skle 
piku zaginionego w tajemniczy 
sposób jego właściciela, znale* 
zlono w pudle od cukru półtrze-
cia kilograma arszeniku. Facho 
wcy obliczają, że ta ilość wy
starczyłaby do otrucia 

50.000 ludzi. 

DŁO 150 m. ulokowali w r°1 
szosą, gdzie po rozbiciu, 

RTOŚĆ « 

12.000 gotówki 
z PADIERY wartościowe 
i znikli w niewiadomym 

ku. aj^\ 
• koia Europy. 

LAN ROM. 
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Ł ^ w r ó c i ł s?ę nagle 1 spojrzał 
ly-ucy. 
; . , a ' a na tem samem miejscu 
•|.p«ruszona 1 dumna. 

- u

w ^ r z w aureoli przecudnych 
-»••••• / ivch włosów lśniła błękitem 
./ Odznaczające się na bluz; 

/ ^ Maleńkimi szczytami, pąki 
i P'trsi. przy oddychaniu falo-

M., Wiy zbieżnie i kusząco. Z pod 
ś liniej spływającej ku dołów 

s l e inemi fałdami sukni wygla 
lai v ciekawfe nóżki, obute w 

/J f tK>wsz 
• pantofelki, na jeden zapinane 

IK;"-

;a wynosi 7553 kim. *e]A* 
iał również Polska. 

szego fasonu lakierowa 
ant 
k. 
^ i 

?Jfci Lucy. 
jawiona milczeniem, jakie 
*"ku minut zapanowało, za-

J r f ł e t 0 r n ' s a r z uczuwał pewfen e-
smak 

^zygladaniu 
1 zadowolenie 
się posągowej 

cieką wioną zerknęła okiem na 
komisarza, który zauważyw
szy to w jednej sekundzie nało
żył dawna maskę surowości na 
swe oblicze. 

Pozwolił jej siąść, sam zaś 
stanąwszy przy biurku, otwo
rzył szufladę f wyjął z niej ma
ły przedmiot owinięty w bibuł
kę, który ukrył w szerokiej dlo 
nl. Lucy tego nie zauważyła 
wpatrzona w obraz wiszący 
na ścianie. 

Komisarz szykował się do ge 
neralncgo ataku; korzystając 
z tego, że nfkt go nie obserwu
je, układał plan najważniejszej 
rozmowy, nerwowo bębniąc 
palcami Po zlelonem suknie biur 
ka. Plejadę myśli starał się ob
lać pamięciowo 1 ułożyć pyta
nia tak. aby. na jedno z nich 

.rybkę" uchwycić. Tymczasem 
„rybka", świadoma f pewna 
swej mocy. nic bała się wędki 
zdradzieckiej { czekała spokoj
nie na dalszy tok śledztwa. Son 
dowaif się wzajemnie: rybka* i 
rybołówca. Ona spokojna, ot. 
nieco zdenerwowany. 

Wstał wreszcie 1 zatrzymał 
się przed Lucy. 

— Czy przypomina sobie pa
ni tę oto bagatelkę? — zapytał 
zagadkowo rozwijając jednoczę 
śnie pomału i ostrożnie, jak gdy 
by się bał, by trzymany przed
miot nie stopniał w trzymanych 
dłoniach zawiniątko z białej bi
bułki, aż wreszcie odrzuciwszy 
papier, zaświecił jej przed oczy 
ma metalową literą L. 

Lucy spojrzała i zadrżała 
wszystkiemu- fibrami swego cia
ła, co momentalnie przejął ko
misarz. Niezrozumiały prze
strach wdarł się nagle w jej du
szę i osiadł pod firanką olbrzy
mich rzęs. 

Wzruszenie to trwało zaled
wie kilka sekund... 

Jeden błysk zakapturzonej 
natury — i przytomność umy
słu tem zuchwalsza i pewniej
sza wróciła, rugując przestra
szone spojrzenie.' 

— Co tó jest i wogóle co o-
znacza ten Inicjał? — zapytała 
spokojnie. 

— Nic nadzwyczajnego, lite
ra L oieirwisza (mienia pani,. 

— Ha, ha, ha — zaśmiała się 
— a więc cóż, jakie może pan 
komisarz wyciągnąć konsek
wencje z tego znaczka? 

— Żadne, chciałbym tylko za 
znaczyć, że to zostało znalezio
ne na dnie walizki. 

— Powiedziałam panu, że wa 
lizka do mnie nie należy, a ir 
mie Lucy nosi bardzo wiele ko
biet, n 

— Nfe tylko kobiety noszą ta 
kie znaczki, ale i szoferzy w 
czarnych skórzanych kaftanach 
— wtrącił ironicznie komisarz 
f utkwił badawczy wzrok w o 
skarżonej. 

Ani drgnęła; żaden muskuł 
twarzy nie poruszył sie, sśedzia 
la niby posąg, zbywając ostat
nie słowa komisarza wynios
łem milczeniem. Sprawiała wra 
żonie damy zabawiającej się 
wykwintną rozmową w salo
nie. 

To speszyło wielce komisa
rza. Jak żyje po raz pierwszy 
podziwiał arcymrstrzowski ta
lent ukrywania prawdy, to też 
tracąc panowanie nad sobą, wy 
buchnął: 

— Boi się panł odpowiedzieć, 
by nie wpaść. Niechaj się' pani 
zdaye, że ma pani przed sobą 
kogoś, który się nie da tak*tat-
wo wystrychnąć na du^.ka-. -
Wtem.' że znaczek należy <J*J o*\ 
ni i taki sam ńośi szofer^ i 
nym kaftanie, w k t ó r e - l >*a-

dobrze przypasowaną cholewa, 
lakierowanego buta. Skręciw
szy w poprzecznicę zwolnił, kru 
ku i zdjąwszy kapelusz, począł 
ocierać chustką pot ze ztlazo--
wanej, o bladej anemicznej ce
rze, twarzy. Duże, czarne l cho 
robliwfe błyszczące oczy nało
gowego kokainisty oraz orygi
nalny koloru szarego znak pod 
prawem okiem, nadawały obli
czu dziwny wyraz. 

Otarłszy czoło, nasunął kapa 
lusz zpowrotem głęboko na er 
czy } tak szedł, nie zważając na 
mijających go z pośpiechem 
przechodniów. 

Było to indywiduum śledzą
ce od dłuższego czasu Lalewf-
cza. 

Dom optyka miał od dnia, "w 
którym popełniono zbrodnię, na 
oku. Wynająwszy za dobrą 0-
płatą vis a vis składu optyczne 
go pokój, z oknami wyeftodzą-
cemi na ulicę, mógł ukryty ża 
storami łatwo obserwować oso 
by wchodzące do magazynu. — 
To też nie uszła uwagi jego do
rożka, która zatrzymała się pe
wnego dnia przed frontem do
mu f siedzący w niej mężczy
zna w angielskim płaszczu. 

Szpieg instynktem wyczuł "W 
go 1 kapelusza o szerokich ron- j nim wroga. Ż oczyma wlepiona 
dach. wciśniętego szczelnie na i mi w drzwi magazynu czekał, 
czoło. W prawej dłoni trzymał j Mijały minuty, a nie załatwiony 
stek zakończony srebrną głów-, dorożkarz czekał na zapłatę, 
ka. Uderzał nim co chwile w U. C n. 

rzystwie nabywała pani w jed
nym z magazynów optycznych 
na kilka dni przed dokonaniem 
zbrodni ciemno - zielone okula
ry. Wfem, że to była pani. 

Zapalał się coraz więcej, a z 
ust płynęły słowa szybkie jak 
błyskawica — urywane. 

Lucy oblana szkarłatnym ru
mieńcem, zerwała się z miejsca 
1 zapomocą rozpaczliwych ges
tów starała się powstrzymać 
lawę słów. 

Komisarz przerwał na chwilę 
napełnił szklankę wodą i pijąc 
dużemi haustami starał sie us
pokoić. Lucy korzystając z pau 
zy stanęła tak blisko niego, że 
czuł jej oddech gorący na twa
rzy. Parzył mu formalnie skó
rę. 

— Jak pan śmie. jak pan śmie 
— mówiła, wciągając powie
trze z rozfalowane płuca. 

Oczy zaszkliły się łzami, du
żemi. jak wielokaratowe brylai. 
ty. 

ROZDZIAŁ JEDENASTY. 
Ulicą Piotrkowską w górę 

kroczył mężczyzna, którego u-
biór składał się z elegancko 
skrojonego garnituru sportowe-
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Bandyci zamordowali rzeźnik 
Nocne szmery na podwórzu. 

Z Wrześni donoszą 
W nocy dokonano w Marze 

Dinie w powiecie wrzesińskim ra 
bunkowego morderstwa na oso
bie g"spodarza Bolesława Kaba 
ta. prowadzącego rzeźnictwo. O 
północy mniej więcej Kabata 
zbudziły jakieś podejrzane szm? 
ry na podwórzu przy siajni, wo 
bec czego, ubrawszy się napręd 
ce, wyszedł na podwórze. Przy 
stajni zobaczył dwóch podejrzą 
nych osobników, których we
zwał okrzykiem do opuszczenia 

fmdwórza. W odpowiedzi roz 
egł się strzał I kula rewolwero

wa przeszyła Kabatowi 
piersi na wylot. 

Sprawcy rzucili się natychmiast 
do ucieczki, a Kabat z jękiem 
zwalił się na ziemię. 

Strzał i lęki zwabiły z mie
szkania syna rannego, k tóry za
opiekował się ojcem Jednnkże 
starania wszelkie nie odniosły 
pożądanego skutku, bo ciężki 
ranny Kabat wyzionął nieba
wem ducha Zawiadomiona o zai 
ściu policja rozpoczęła energlcz 
ne śledztwo Zabójcy przyszli 
widocznie kraść konie, a spłoszę 
ni przez właściciela nie cofnęli 
się przed 

ZBRODNIĄ. 
Zamordowany Kabat liczył 

48 lat cieszył się wśród okolic? 
nych mieszknńców pow'jżan Jem 

Posterunek P P we Wrześni 
tej samej nocy wszczął z i spraw 

natknął się na torze Marzenin— 
Września na dwóch uciekają
cych osobników. Wywiązała 
się wymiana strzałów, przy-
czem raniony został jeden z o-
sobników — cygan Wincenty 
Gan w wieku lat 54. Drugi osób 
nik zdołał zbiec. 

Ranionego odstawiono do a-
resztu policyjnego we 

Goście z I*stajanie 

i w 
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Z Pabjanic donoszą: 
Komisja Opieki Społecznej 

przy magistracie m. Pabjanic ba 
wiła onegdaj w Łodzi. Członko
wie komisji tej pod przewqdni 
ctwem ławnika Dąbrowskiego 
zwiedzili miejskie instytucje o-
piekl społecznej, między Inneml 

ono do a-jzaś dom pracy, przytułek dla 
Wrześni, 'starców i kalek, żłobek dla nie-

KRATĘCZKI. 

mcwląt i przedszkola. 
Celem tej wizyty było zapo

znanie się z instytucjami opieki 
społecznej, dla zastosowania 
czynności Ich na terenie Pabja
NIC. 

Gości samorządu pabjanickie 
go oprowadzał przewodniczący 
wydziału opieki społecznej ma 
rjłstratu łódzkiego ławnik Purtal 

a miesiąca d^cl ! nas Dziwne wybuchy w młynie, 
Zła konsirukcia urządzeń, czy sprawki* 

zbrodniarzy J-

y. 
Przyjaźń, jak wiadomo, to 

rzecz arcyplękna, arcyprzyjem-
na. Przyjaźń odgrywa wielką 
rolę zarówno w życiu narodów, 
ak jednostek. Przyjaźń jednak
że wymaga niejednokrotnie cię* 
k ich prób, przyczem — jako in
teres delikatny — umie doznać 
uszkodzeń w wypadkach, które 
winny ją raczej umocnić. Co 
trzeba szczególnie podkreślić — 
przyjaźń rozbija się najczęściej 
o kobietę, albo o złotówkę. 

Alfred Bonn i Alfons Reich 
żyli w przykładnej przyjaźni 
orzez czas dłuższy, jakkolwiek 
Bonn Uczył lat 24, a Reich lat 

Przyir.sisowa pokuta. 

20 'w chwili, kiedy wbrew wob 
cnm! noć',ia w tr-akrU? k tó rego | i c n o m t zacęb stanowić przęd

na M i ę d z y n a r o d o w e j Wys taw ie w Poznan iu . 
Z wyjątkiem nauk technicznych. 

Od których postępu zależny Iest roz-
wó| wszelkich środków komunlkacyj 
nych. udoskonalenie Ich organizacji 
oraz cały przemysł komunikacyjny 
Żadna gałąź nauki nie pozostaje w 
tak ścisłym związku z projektowana 
w roku bieżącym Międzynarodowa 
Wystawa Komunikacji I Turystyki w 
Poznaniu, lak geografia, bowiem za 
równo turystyka, jak I komunikacja, 
były i sa zależne w pierwszym rzę 
dz.ie od znajomości danego terenu. 

Bez map I opLsów kraju 
trudni wyobrazić sobie podróże, a 
bez ŁI-iJomiłSei geografjl Jest nie do 
pomyślenia wykonanie prac, mają
cych aa celu poprawę Istniejących 
środków komunikacyjnych. 

Dlatego też geografja. Jako nauka, 
która umożliwia pracę technice koriu 
nlkac\'nej I znakomicie toruje drogę 
turystyce, znajdzie należyte uwzględ 
nlenie na M. W K T. w ..Pałacu Oe-
Ografji" zorganizowanym przez spe 
cjalny komitet fachowy, na którego 
czele stanęli pp.: Eugenjusz Romer 
proi uniw Jana Kazimierza we Lwo 
wie (jako przewodniczący) płk. Józei 
Kreutzinger. szel Wojskowego Insty 
hitu Geograficznego w Warszaw.e 
(zast. przew<tdn.l Stanisław Pawłow
ski, proi Uniiw Poznańskiego (zas'.. 
przewód ) i Bolesław Olszewlcz kie 
rowu \ bibljoteki WSH w Poznaniu 
(sekrLiurz). 

. „Pałac Ot-ografji", stanowiący w 
formie Jego ujęcia nowość w Polsce 
uzyska na terenach Wystawy własne 
obszerne pomieszczenie i zawierać be 
dzie następujące działy i podziały 
Dział współczesny, który obejmie w 
swych poddziałach: wydawnictwa po 
święcone komunikacji, przewodniki 
podróży, opisy poszczególnych kra
jów. dz>la ! słowniki geogralicz.ne: 

mmaaaammmmmmDmmKMmmmmmma^ 

M. J . 

Na maskaradzie. 
Na sali wirowały różnobarw

ne maski, Orkiestta grzmiała 
Muzykanci wtórowali sobie śpie 
wem. 

Pani Krzysia w towarzystwie 
męża ukazała się w sali, w *wo 
jej loży i odrazu — jak tego pra
gnęła i oczekiwała — stała się 
ośrodkiem ogólnej uwagi. Prze
biegła spojrzeniem po sali i skon 
statowała z zadowoleniem, że 
jest jedyną osobą w autentycz
nym stroju hiszpańskim. 

W głębi loży stanął starszy 
kelner z bloczkiem na zamówie
nia w ręce. 

— Czego sobie życzysz? — 
tapytał panią Krzysię małżonek. 

Rzuciła mu pogaidliwe wej
rzenie Było jej zupełnie oboje-1 
tne, co obstaluje mąż: nie chodzi 
się na bale dla kolacji! Było rze 
czą zdumiewającą, że zawsze 
potrafił popsuć jej humor... zni
weczyć poetyczny nastrój chwili 
Usiadła w poręczy loży w spo
sób najbardziej dekoracyjny ! 

jej pa 

l Im podróżniczy I fotografie w zasto 
sowanlu do celów turystycznych (a-
paraty szkła klisze, papier fotogra 
ficzny I t. p.). kartografię I miernie 
two (przemysł mierniczy, atlasy, ma 
py, plany oraz wszelkie środki pomoc 
nicze do wyrobu map t Instrumenty 
miernicze. 

Dział zabytkowy zawierać będzie 
dawne łz.ieła podróżnicze I przewod
niki podróży, pokaz rozwoju karto 
grafjl w Polsce od wieków śred
nich do chwili obecnej oraz metod 
Kartograficznych od czasów staro 
żytnych aż po dzień dzisiejszy. O 
bok prac polskich uwzględnione tu 
będą i dzieła obce. 

Ze względu na to. że dzięki zorga 
nizowaniu na M W K. T. „Pałacu 
Ueografji", powstaje możliwość wciąg 
nięcla w orbitę Wystawy przemysłu 
wydawniczego, filmowego, fotogra-

iicznego, mierniczego i kartograficz
nego oraz że wśród zwiedzających 
Wystawę będą na tym międzynaro
dowym przeglądzie wszyscy cl. któ
rzy swa działalnością lub zamiłowa
niem związani są najściślej z komuni
kacją, turystyką, krajoznawstwem I 
geografią, nie da się zaprzeczyć. Że 
ta część Wystawy może I powinna o-
degrać pewną rolę w dziedzinie pro
pagandy polskiej kultury, nauki i 
przemysłu. 

Żadna instytucja polska, pracująca 
w działach powyżej wymienionych, 
żadne przedsiębiorstwo polskie — 
(księgarsko-wydawnicze. kartografi
czne, fotograficzne, filmowe, mierni
cze), które związane Jest z lem dzia 
turni, nie powinny zaniedbać okazji 
przedstawienia swoim I obcym rezul 
tatów swej pracy w zorganizowa
nym ua M. W. K. T. .Pałacu Geogra
fii". 

miot zainteresowań policji 1 są
dów. 

Alfred Bonn, zdradzaiący 
j"ddawna zamiłowanie do zarób 
ków łatwych, nie wymagających 
wielkich nakładów pieniężnych, 
zadarł niepotrzebnie z pollcia 
kupił zbyt tan'o rower, tak 
tanio, że nie zapłacił grosza. — 
Rezultatem tej tranzakcji było 
zapoznanie się z niewygodami 
' ryminału. 

Mimo tej ciężkiej próby Al
fons Reich, który jeszcze — o 
ile nam wiadomo — nie siedział, 
nie zerwał więzów przyjaźni z 
kryminalistą, a nawet żywił 
doń w dalszym ciągu pełne zau
fanie, wzorując się na bohaterze 
noweli nieśmiertelnego Prusa, 
który twierdził przecież, że 
.przyjaciel wierny więcej zna
czy, niż skarb niezmierny, on 
przebaczy wszystkie urazy kilka 
razy". Reich tedy przebaczył 
łatwo, tem łatwiej, że nie stał 
w żadnym stosunku do tranzak
cji z rowerem. 

PRZYJAŹŃ JEST NIESTAŁA. 
W październiku 1929 roku 

Reich zachorował, a te choremu 
nie wypada ukazywać się w za-
trudniającem go przedsiębior
stwie, postanowił delegować 
przyjaciela po odbiór należnych 
40 złotych. Zaopatrzony w od
powiednie Instrukcje i odnośne 
upoważnienie Bonn powiedział 
.bon" i z ochotą podjął się in

kasa. 
Tymczasem Bonn podjął bez 

trudności 40-tkę, a poczuwszy 
pieniądze w kieszeni — nie po
trafił pozbyć się ich odrazu. 0-
mlnął tedy przezornie bramę 

domu, gdzie mieszkał przyjaciel, 
podążył natomiast w stronę tar
gowiska, gdzie z namysłem i sy 
stematycznie wydał całą sumę, 
nabywając za nieswoje pienią
dze krawat, piękną dzienną ko 
szulę, resztę pochłonęła odpo
wiednia doza „czystej" z prze
kąską i kino. 

Bonn nie miał wyrzutów su
mienia, czy potrzebne są bo
wiem stroje choremu? Czy 
chory może iść do kina? Czy 
choremu wolno pić wódkę? Nie. 
stanowczo niet Na lekarstwa 
nie potrzeba pieniędzy, te daje 
Kasa Chorych, a bez jedzenia 
chory też może się obejść, jest 
bowiem — chory. Nadto sym
patyczny Alfredek uważał, te 
przyjaciel winien mu być wdzię
czny, że tak chętnie wyręczył 
go w wydaniu pieniędzy, z które 
ml w łóżku nic przecież zrobić 
nie można. 

Tymczasem Alfons Reich 
czekał cierpliwie, czekał bardzo 
długo, czekał kilka dni. Może 
dlatego naw*et prędzej wyzdro
wiał, że — pragnął jak najprę
dzej odszukać metyle przyjacie
la, ile pieniądze. Zaczepiony 
przez rekonwalescenta Bonn 
wyznał mu, że pieniądze uważał 
za pożyczkę, że mu je przy spo
sobności odda itp. 

Reich zapomniał o bohaterze 
z Prusa, który „przebacza kilka 
razy" i podążył do komisarjatu 
Przyjaźń nie wytrzymała próby. 

PRZED OBLICZEM TEMIDY. 
Ostatnio przed Sądem Grodź 

kim stanęli obaj: Orestes 1 Pyla-
des, przyczem Pylades nte za
mierzał darować Orestesowi jego 
błędu, a tembardziej — 40 zło
tych. 

Orestes przyznał się: do kra
dzieży? niel Do przywłaszcze
nia? Też niel Przyznał się po-
prostu do pieniędzy, prosząc o 
zwłokę, aby pieniądze te zwró
cić. 

P. sędzia Pawłowski uważał 
jednak, że miesiąc pobytu przy 
ul. Nowo-Targowej jest również 
wskazany, wobec czego Alfied 
Bonn powędrował bezpośrednio 
z sądu do bezpłatnego lokalu z 
wiktem 1 oplerunkiem. 

Jerzy Krzeckl, 

Z Wilna donoszą: 
Z Oszmiany donoszą o tajem 

niczych wybuchach, które w cią 
gu kilku dni ostatnich miały 
miejsce w młynie Franciszka 
Czapskiego, a których przyczy
nę upatrują w złośliwym zama
chu na dobro poszkodowanego 

Dnia 30 grudnia r. ub. we 
wspomnianym młynie nastąpił 
wybuch, który zrujnował kru-
piarnię. 

Wybuch ten wówczas przy
pisywano wadliwej konstrukcji 
urządzeń młyna, a wobec tego 
przy odremontowywaniu znisz
czonej części, usunięto wszelkie 
niedokładności I zastosowano u 
rządzenia według ostatnich wy
mogów techniki. 

X X 
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część ściany budynku. 
Ponieważ tę eksplozje, a * j 

szcza drugą nie można wytł* 
czyć w sposób naturalny 
to panuje przekonanie, że Bfl 
dzi tu złośliwe 1 umyślne P*| 
żenię 

materjałów wybuchowy" 
celem wyrządzenia właściCn 
wi poważnych szkód. 

Poszkodowany straty ^ 
dzone wybuchami ocenia ns ' 
sięcy złotych. 

W sprawie tej wdrożono 
nergiczne śledztwo. 

Bestialska zbrodnia szwagrów. 
Chłopski głód ziemi 

Z Wilna donoszą: 
W czasie ostanlej sesji Sądu 

Okręgowego w Wilejce rozpa
trywana była sprawa Jana Ara 
mowicza. Andrzeja Sajewicza 1 

Szymona Narkiewicza oskarżo
nych 

o napad zbrojny 
na małżonków Antoniego i Mar 
ię Narklewiczów. z których Au 
tonfego zabili, zas* iego żonie 
zadali b. ciężkie uszkodzenia 
ciała. 
Zbrodnia miała miejsce w dniu 

12 czerwca ub. r.. kiedy to Nar-
kiewiczowie powracali z targu 
do swej wsi Zaciszki. gm. Wisz
niewskiej, pow. wilejskiego. 

Otóż gdy wóz z Narkiewlcza 
mf znalazł sie w lesie, z tyłu 
wskoczył znany im Andrzej S 
ewicz i żelaznym prętem po

czął bić po głowie niesj>odziewa 
ącearo sie niczego złego Narkie 
wlcza. 

Wystraszona żona broniła na 
nadniętego zasłaniając jego gło 
we 

w?a«nemł rekami. 

fykna pani 
Półtora rril-SIRIEN i 
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Potworne zeznanie zabójcy. 
Ciało kobiety porąbane siekierą. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W sprawie trupa kobiety bez 

głowy, znalezionego pod Rogo
wem (obok Gniezna), policja 
stwierdziła, co następuje: 

Jan Grajek utrzymywał sto 
sunkl miłosne z Cichowlczówną 
która była już w czwartym mie
siącu ciąży. Chcąc się ożen'ć z 
mną kobietą, córką zamożnych 
gospodarzy, postanowił 

pozbyć się dziewczyny, 
która była mu w tem przeszko
dą. Wywabił więc o godz. wpół 
do 8-ej wieczorem dziewczynę z 
domu 1 zamordował ją w polu, 
pozostawiając zwłoki swej ofia
ry na miejscu zbrodni. Aby jed
nak wykazać na wszelki wypa
dek swoje alibi, wrócił szybko 
do karczmy w Cotuniu, w któ
rej znalazł się jeszcze przed go
dziną 8-mą 1 zabawiwszy tam w 
towarzystwie swych kolegów 
do godziny kwadrans na ozie 
wiatą, wrócił następnie do swe 
go mieszkania przy matce, uda
jąc się rzekomo 

na spoczynek. 
W nocy, gdy się upewnił, te 

domownicy jut spali, wziął sie
kierę I wyszedłszy oknem, udał 
się na miejscu zbrodni. Odszu
kawszy trupa dziewczyny, odrą 
bał jej siekierą głowę I nogi, po 
czem częściami, aby mu było 
lżej, poniósł ciało do rzeki Weł
ny, do której powrzucał wszyst 
kle części. 

Związek byłych 
Nancelczyków. 
Stowarzyszenie Studentów 

Polaków w Nancy zwraca się u-
przejmie do wszystkich dawnych 
członków S. S. P. N., absolwen
tów uniwersytetu w Nancy, z 
prośbą o wpisywanie się do 
Związku Byłych Nancejczyków 
(Warszawa, Zielna 30, inż. Jan 
Pedzich). 

W tym momencie z za IfJJ 
ków wyskoczył szwagier f*l 
kiewiczowej. Jaiii Aratno\vicj| 
rzucił się na swą krewniac* 
okładając ja no głowie re*l 
werem. aż spadła z wozu f 
ziemie i stracta przytomniał 

Ody ocknęła się z omdł j 
była tuż noc. Ujrzała krzaki 
cego się około leżącego hezŁ 
chu męża lego szwa sera ^ z V l i { ' u . 
na Narkiewfcza; uważającJ,.w 

'cdnak za wspólnika napaS' 
ków udawała nieżywą. 

Dopiero o godz. 6-ej rano. 
miejsce wypadku przybył Ą 
larmowany komendant P^f 
runku P. P. w W:sztiiewie. 

, *orzvstv płaszcz podróż 
% \ bveedu ^ dużemi klesze 

• Należy zwrócić uwag; 

•y skonstatował Śmierć Nar^ 
wicza, zaś ciężko ranną jego 
ne 

poddał Indagacji 
i dowiedział się od niej kim » 
li napastnicy. 

Aresztowaniu' Sajewfcz i AfjJ 
wich, po bezskutecznych ̂ 4 
krętach, przyzmali się wreszji 
do zbrodni i wyjaśnili, że Pi 
zamordowania NarkiewicW 
poddał im Szymon Narkiewj 
który prjzez usunięcie szwafl 
chciał zawładifąć w dr<"J 
spadku lego skrawkiem zi^ 
Myśl ta podobała sie Ararn^ 
czowi. gdyż po zabitej NarK1 

wieżowej znowu on jako sz*j 
rier stałby s.ię właścicielem * 
ml. 

Wszyscy trzej stanęli pr'1 

sądem pod zarzutem dokona* 
zabójstwa | zadania ciężki*] 
uszkodzenia ciała w celach i 
sku. 

W wyniku przeprowad/o11 

go śledztwa sądowego sąd , 
znał wszystkich trzech pods"! 
nych za winnych dokonania1 

rzucanych fm czynów l sl<a? 

Andrzeja Sajewicza I SzyrrHr 
Narkiewlcza na beztermimo* 

Paska. 

ciężkie wiezienie, a Jana fa^Z? S t T ' e : U c m n v ' m ' 
mowicza na osadzenie w u d " v . p ? a s z c z 1 

zfenfu nrzez lat 12 L k o f n i c r z e m . 

Popierajmy 
budowę szpftald| 
0 .0 . Bonifratrów 

w Chomach. 

f)rzez welon, ô ŁNNIĄJARY 
ące. sprar;nio'IE n.zy patrzała 

Pa *Oibawio.'.4 wie. Jakie tu-

tai tętniło życiel Życie różno-
barwnel A za nią, w głębi loży 
zasiadł małżonek i zatopił się 
w jadłospis i kartę win, nie przej 
n:ując się niczem. Jakże iryto
wał ją jego spokój — do szaleń
stwa — do wściekłości! 

Kelner przyniósł wino i na
lał szklanki. Z pasją ujęła jedną 
z nich I wychyliła ją duszkiem. 

Muzyka urwała, taniec się 
skończył. Publiczność na sali 
śmiała się, radowała, krzycza
ła hałaśliwie. A ona? Siedzieć 
tu musiała spokojnie, jak oboję
tny widz, choć nie brakowało 
jej przecież temperamentu... 

Nieoczekiwanie stanął przed 
lożą piękny mężczyzna, w kost
iumie matadora I rzekł do pani 
Krzyst, częstując ją papierosem 
z własnej papierośnicy: „Następ 
ny taniec dla mnie!" 

Nie mówił tego tonem prośby 
lecz głosem rozkazującym, bru
talnym, jak zwycięzca. Zabłys
nął przed nią płomyczek zapal
niczki. 

Pani Krzysia zaciągnęła się 
papierosem. Zlękła się: czło
wiek ten w sposób dziwny o-
czarował ją > opanował. 

Muzyka zaintonowała. Roz
począł się nowy taniec. Niezna. 
iomv iednym susem przesadził 

balustradę loży i porwał ją z 
sobą. Zniósł ją po schodkach, 
ak zdobycz. A potem widzia
ła tylko jego twarz jakby wy
kutą z bronzu, czuła jego gorą
cy oddech, patrzyła w jego roz
iskrzone oczy, pełne tłumionej 
namiętności, widziała, jak w 
świetle lśniły jego białe zęby 
Czuła się zupełnie oszołomiona, 
bowiem dziś, w tej godzinie, spot 
kała to, o czem marzyła całe ży 
de: swój typ. 

— Kocham ciel — szepnął 
nieznajomy, przyciskając ją do 
siebie. 

— Ostrożnie! Mój mąż! — od 
powiedziała w śmiertelnej trwo 
dze pani Krzysia, niezdolna się 
już opanować. 

— A cóż mnie obchodzi twój 
mąż! — rzekł nieznajomy po
gardliwie. — A może — pomimo 
twe wilgotne, palące oczy — 
brak ci temperamentu? 

— Zjemy kolację razem!— 
oznajmił, gdy taniec się skończył 
1 pani Krzysia, jak urzeczona, 
poszła za nim do ogrodu zimowe 
go z egzotyczneml roślinami, 
gdzie zapanował odurzający za
pach. Muzyka skrzypiec do
chodziła ich, jak z nieskończx>-
nej odl»^ łofci. 

Siedząc w maleńkim ilabine-

cie naprzeciwko swego tance
rza, pani Krzysia zapomniała 
zupełnie o swoim mężu, swoim 
domu, o wszystkiem... zbudziło 
się w niej coś dzikiego, gwałto
wnego, jakaś niespełniona tę
sknota, której pohamować już 
nie mogła. Pomimo to, nie rzu
ciła się nieznajomemu na szyję, 
opanowała się, nie zdradziła się 
niczem, choć widelec drżał w 
jej dłoni. 

— Jose Spontana, — przed 
stawił się jej nieznajomy z lek
kim ukłonem. Następnie poca
łował ją w rękę tak, że p. Krzy 
sia odurzona opadła wgłąb fo
telu. 

Spontana tańczył ze swą no
wą znajomą do świtu. Raptow
nie, wśród największego tłoku, 
zatrzymał się tuż przed nią. 

—Jutro po południu wracam 
do swej ojczyzny, — rzekł, — 
Jedź ze mną do mego kraju I — 
Słońce świeci tam zawsze. Dom 
mój stoj nad morzem. 

Pani Krzysia wstrząsnęła gło
wą Żartował chyba? 

— Tchórzysz?, Krysto? — 
rzekł groźnie. — Jeżeli jesteś 
tą kobietą, za jaką clę mam, 
przyjdziesz do mnie jutro w po
łudnie. 

Pani Krysia poczuła wargi 

jego na swej dłoni — a potem 
znikł jej z oczu, zginął w tłumie 

Wróciła do swej loży, jak we 
śnie. Miała wrażenie, te wszy
scy śmieją się z niej, wszyscy o-
śmieszają jej przeżycie. — „Jedź 
ze mną do mego kraju!" — po
wtórzyła. Znaczyło to tyle, co 
uciec. Wydawało się jej to nie
możliwością. 

Zastała męta w towarzystwie 
kolegi, gdy wróciła do loży. O-
baj mieli twarze obrzękłe, rozpro 
mienione trunkami. Wydali się 
jej odpychający. Doznała obrzy 
dzenia, gdy mąt jej chciał oto
czyć ją ramieniem. Zażądała po
wrotu do domu, pragnąc nade-
wszystko ciszy l samotności... 

W pokoju swym chodziła tam 
1 zpowrotem, w pyjamie, wypa
lając jednego papierosa za dru
gim. Widziała przed sobą tyl
ko — jago! A może naprawdę 
była tchórzem?... Rozejrzała się 
wokoło. Wszystko wydawało 
jej sie szare i martwe! Podeszła 
do okna: mgła otulała ulice... A 
jednak był na świecie kraj, gdzie 
zawsze jaśniało słońce... jego 
słońce. W tym kraiu. w tem słoń 
cu stał dom, jego dom, stale o-
mywany szemrzącemi falami...— 
Odrzuciła papierosa, gasząc go. 
A jeśli był tylko oszustem? Pa-

S P O 

u s i e d z e n i e k o m i t 

'"i. Kuchar repre 
^ieclzrelt?. 9 b. m. odbędzie 

Pradze zebranie komite 
plery I paszporty mogą być %" '» *aev tne K » puliaru śród 
szowane.. A gdyby na wet I » fij' ™ T ^ f ° d l : ' , £ , 
,eden zapragnęła być kobie« W którym berze udział 
Wybraną kobietą wybran" ( F«ISka. 

ę Otworzyła szkatułkę z k1! AIaI*^ U T A C N J ' 
notami Mogła zabrać ze s<>

 V1CH £, WC3U1] 
wszystkie perły i brylanty P

f _ mrŝ -*. 
dadzą się jej, może... lecz FLJ <A.1<> " W W l € 5 
chciała dalej pozostać w tej 1 y . 
chlej atmosferze swego doty^ dmach rozpoczyna 
czasowego życia. . J*Vnf r o d o w * . k o n f i r

I

e

n ' n . 
Pakowała rzeczy, b y r a j m ; % r

n

v

a

u , k t ó r y m ^ d z y ' I S 
me pośpiesznie, lecz" z n W 9 & . W a , ^ b 5 d f e J , n ' T i e 

ego związku kolarskie 
Skreśliła krótki list do m ^ w . : 

bez wykrętów, bez obsłon*'n\ 'Prawie przyznania zwąz 
mówiąc mu szczerą prawda. 
następnego dnia, gdy mąż wyi%. j C z a s ° w y c n 12 Dodać na 
chał do biura, pani Krzysia % \ i 

H i ze strony 
lego 
pytania. Uważał za rzecz 
turalną, że przyszła. | 'e*̂ ^K 1 eS°- Niemcy publikuią 

Rzuciła mu się w objęcia, r Hyc,a'ystyczne odnośnie zrze 
oszalała... l»ąr

 w związku niemieckim 
Gdy znal azła się w jego ̂  7 S z e n _ i ogól nej 

Ni 
'emu 18 głosów zamiast 

cłiał do biura, pani Krzysia ł ^ " Prawo do 18 głosów (na
puściła jego dom. Spieszyła ' "aiwiększe i najliczniej-
kochanka, iak młode dziewcZ* ' '^ 2«i państwowe. 

Przyjął ją, gdy zjawiła si< ' łtn V ą . z l ł u z tym swoim 
> pokoju, bez zdziwienia, " **« . ł o r V niż dziś bud; 

WNIO 
zi za 

związku 

)u, w jego domu nad morz^fcjj **$o działalności, 
poznała ze zgrozą j przer**! * i e C L. Y C N l v c b okazuje się, te 
nlera, że jej „ typ" był okaz*|J*> związek kolarski obej 
rasy. 
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aterjałów wybuchowy"! 
i wyrządzenia właścic1*! 

, . r c n o * 

hy w młynieL?na p a n l w m * * m 

idzen, czy spraw ,v^'osnv-rnroźr,e Duwi^ 
nrrv * tul,,*,,. n i € leszcze ska-

Kiedy gruntownie przebtfi Q 7 ^ K U
 i ; a już 

any młyn puszczono w rucłU r'af s j

W d n i zaczyna zastana 
..i i , nad probl ""•i r u „u w s * i r « W i a c l Problemem mody 

^ P ' I . R , I . O W n J ' W \ n» ^ t n " e - Z " a f wydobywa k którego zdemolowana * * kostjumy | sprawdza się 
krupiarnia oraz znisze* * odpowiadają one wymaga 

ęsć ściany budynku. 
Ponieważ te eksplozje, a l* 
cza drugą nie można wvt'a' 
yć w sposób naturalny P*j 
panuje przekonanie, tt 

i tu złośliwe i umyślne P* 
nie 

ma 
;lem wyrząd 

poważnych szkód. 
Poszkodowany straty 

one wybuchami ocenia na 5| 
:cy złotych. 

W sprawie tej wdrożono 
rgiczne śledztwo. 

iia szwagrów. 
5d ziemi 
W tym momencie z za 
w wyskoczył szwagier n 
:w(czowej. Jain AramowiCjL 
icił się na swa krewnlaCj 
ładaiac ja po głowie re«i 
•rem. aż spadła z wozu] 
mie i straciła przytomno*) 
Idy ocknęła się z omdl«i 
ła iuż noc. Ujrzała krzat» 
zo się około leżącego bez|V 
i rru.-żn iego s/wairra ?z v' ft. 
Narkiowfcza: uważając r w zorzvs tv płaszcz podró/ 

nak za wspólnika napaś" ( ' tweedu z dużemi klesze 
Af. udawała nieżywa.. i|> . Nale?v zwrócić uwag-, 
dopiero o godz. 6-ej rano' Paska. 
:isce wypadku przybył & 
niowany komendant ppĄ 
iku P. P. w Wtszuiewle. j j 
skonstatował śmierć NarW 
:za, zaś ciężko ranną jego1 

poddał Indagacji 
iwledziaf się od niej kim I* i 
lapastnicy. 
iresztowairki Sajewicz i A"1 

h, po bezskutecznych *jt 
tach. przyznali się wresZjł 
zbrodni i wyjaśnili, że Pa 
tordowania Narkiewicił 
dał im Szymon Narkfewit 
ry przez usunięcie szwaM 
(al zawładiiąć w droij 
dku jego skrawkiem ziej 
śl ta podobała się Aram*'* 
wi. gdyż PO zabitej Nar l l 
zowej znowu on jako sz' 
• stałby się właścicielem * 

/szyscy trzej stanęli pf* 
Llm pod zarzutem dokona 
ojstwa l zadania ciężki* 
iodzenia ciała w celach ' 

iiiom mody. Wzorzyste „twee 
dy" zeszłoroczne tnogą być 
spokojnie przygotowywane do 
ponownego użytku. Dużem 
ctoiociem cieszyć sie będą ko-

M j L i m y z jasnej wełny w for 
mie sukien obramowane ciem
ną borJiurką. Z drugiej strony 
przewiduje moda suknie o wy 
gładzie kostju;nów, noszone 
bez płaszczów na ulicy. 

2) Ciemny sportowy płaszcz 
)odróżuv z białym paskom skó 
rżanym. Jasne guziki skórza 
ne. (h) 

/ wyniku przeprowadzo"! 
śledztwa sądowego sądl 
\ wszystkich trzech pods*I 
h za winnych dokonania f 
:anvch Im czynów i s\<A 
rzeia Satewlcza I SzyrrKl, 

1) Kostiumowa suk'enka z twej 3) Uronzowy kostium z twee igabardlny. 5) Ciemna sukienka 
edu na ulicę. 2) Sukienka z ża-.du. Oryginalna kiszenie. 4) na ulicę z welutiny PoJ tem ja 

z ciemnem obszyciem ISportowy płaszcz wiosenny z Isna bluzeczka sportowa. (b) 

.°' ewej stronie: Ciemny im k-iewicza na beztermimO1.. , , 
kie wiezienie, a Jana A#fb S s t r ( ? ^ , , 

^Icza na osadzenie w &m\in

t

v. płaSZCZ Z Prakty' 
iu nrzez lat 12 kołnierzem. 

Po prawej: Jasny impregno
wany płaszcz z peleryną do od 
pitiania. Szeroki pas skórzany 

(h) 

S P O R T » Popierajmy i : ; : 
udowe szpfta?* ^siedzenie komitetu puharowego. 
. 0. Bonifratrów Inż. Kuchcr reprezentuie Polską 

w Chomach, w n|edzielę, 9 b. m. odbędzie 
te Pradze zebranie kumite i I paszporty mogą być K O a i l , ' z a c v i r i e g o puharu śród 

ane... A gdyby nawet l $ 6W * euronpfcki>«rn Hh ;irna europejskiego dla arna 
W którvm berze udział 

Polska. 

Czechosłowacja. Węgry f Au-
strja. 

Polskę reprezentować będzie 
•>rezes koiiirotu inż. Tadeusz 
Kuchar ze Lwowa. 

- A - V 

i zapragnęła być kobi* ' 
braną Kobietą w y b r a n i 

FŁtbC" 5 0larz wesół, kolarz pan! 
'i Ale "w Niemczech. 

la dalej pozostać w tej 5 ty . 
atmosferze swego dotS^ ̂ h

 dniach rozpoczyna 
,wego życia. , ^ ^ ^ n a r u d o w y kongres ko. 
akowała rzeczy, bynajnU" ̂  n * którym m.ędzy innem' 
ośpiesznie, lecz z riamysl C Ł

w « " » v ^ędz.e wniosek 
śliła k ró tk i list do m<3* *£*&0
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pnego dnia, gdy mąż w y l j j 2 a s ° w y c h 12 Dodać na 

'v'ko P r a w o d ° m głosów ma do biura, pani Krzysia 
ła jego dom. Spieszyła " " a i w i ę k s z e i naj l icznie) 
mka, jak młode dziewcz*' ' ' a z k i p a ń s t w o w e , 
rzyjął ją, gdy zjawiła sty Ijh v f l a - z ku z tym swo im wnio 
pokoju, bez zdziwienia, & ^ e . ° r V ruż dziś budzi za 
iia. Uważał za rzecz 1 , 1 ^b.?.'-8 z e strony zw iązku 

., że przyszła i" 
ila 

lego 
tła ze 

że jej 

'ego. Niemcy publikuią 
"Vcri odnośnie zrze 
\ t

 w związku niemieckim 
. ' dyszeń j ogólnej 

nad m o r z ^ c j , e « o działalności, 
zgrozą { przera*! * i i e e ^ c h l V c h okazuje się, że 

l okaZ 'T* związek kolarski obej 

zuciła mu się w objęcia, i* Hyc^Ystyczne odnośnie zrze 

dy znalazła się w jego k f | 
domu 

ą 

„ typ" był okaz ' 

T łum. L. M» 
zy. W łonie 

związku jest zarejestrowanych 
r>00 dr»żyn, uprawiających polo 
na rowerach, 200 akrbbatów-ko 
larzy. ponad 10.000 członków u-
arawiających motocyklizm i au-
tomobilizm, a wreszcie 1000 dni 
żvn. uprawiających inne prócz 
i olo gry na rowerach. 

W okresie 1929 roku odbyło 
się na wszystkich welodromach 
n'emieckich 

416 imprez kolarskich, 
a na szosie odbyło się 1096 bie
gów amatorskich. 

Związek niemiecki sprawuje 
kontrolę nad 69 welodromami 
letnieml i 7 zimoweml. 

W okresie 1929 roku niemiec 
kl Związek Kolarski wydał po
tężną sumę dwóch mlljonćw dwu 
stu tysięcy franków franc na im 
orezy kolarskie na torze ora/ 
750 tysięcy franków na imprezy 

1) Jasno - niebieska sukienka 
wiosenna z ciemnem obramo 
wanlem 1 naszytemi borodiura-

mi. Ostry dekolt. Spódniczka z 
boczna fałdą. 2) Jasna sukienka 
z tweedu z oryginalną bord ;u-
rą. Spódniczka i jednostron
nym układem fałd 3) Kompozy 
cja uliczna: ciasna bluzeczka z 

tweedu. jaśniejsza sukienka z 
zaszytemi u góry i rozpuszczo-
ntmi u dołu fałdami. 4) Szyków 
nv dżemper trykotowy z ciem-
uemi poprzecznemi paskami, 
do tego zwykła spódniczka ko
stiumowa. 5) Sukienka z twee
du w duże kratki: spódniczka z 
przodu gładka z boku ' duże 
dzwony, jasny kołnierzyk. 6) 

Jasny komplet wiosenny z luź
nym żakietem ciemna bluzecz
ka jedwabna. 7) Sukienka z 
tweedu z otveinalnemi naszyw 
kami jedwabnem! I dufeml man 
kietami. Spódniczka dzwonko
wa: pasek skórzany 8 i 9) Ja
sne wiosenne kapelusze filco
we, (h) 

y t r S__ 

Radjo-kącik. 
Warsza>vu. poniedziałek 1411,7 » 

11 58- 12.05 Sygnał czasu. 
12 05—13 10 Muzyka eraimoŁ 
13 10 Kornwikat meteorot. 
13.20—151X1 Przerwa. 
15 00 Komunikat Ko*podairczy. 
15 20—15 45 Przerwa. 
15 45 Przegląd kormjłiflcacyjtry, 
16 15 Program dla dzieci. 
16 45—17 15 Muzyka Kraum*. 
17.15 l.ekcła tezvka francuskiej 
17.45 Muzyka lekka. 
1S45 PozmaWośd. 
19 10 ..Skrzynka pocztowa r**=ł 

-za" (iietda roWcza. 
19 25_I0 40 P M y trramofoinrywei 
19 40—1950 Korm»mlka<y PAT. 
pj .<—pono Sv»tnał ozasn. 
20.00 Program na dzień następny, 

Wtadomośol Weżące. 
20 15 Felieton. 
20 30 Operetka „Młodzteriec 114» 

letni". 
22 00 FeUetmi. 
22 15 Koirmiłiikały. 
22 3S Korniwiiikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka salonowa. 

Katowice, poniedziałek 408.7 ffl. 
1158—12AS Svginal czasu. 
1205—1310 Akademja 10-leda od> 

nv«kałi*9 morza. 
13 10-lftOO Przerwa. 
16 00— i ń 20 Kormjnflkaty. 
16.20—17 15 Koncert gratrmł. 
17.15-17 45 „Nowo*d radjowe" 
17 45 — 1R 45 Murvka leklce. 
|S 45-19 05 Rozma^o^ct. 
19 05—19 30 Z. Tyszel: „Wtatr od 

mc na". 
19 30—19 5B .Wtadotrtoscł a vn* 

ma<\-ki lezrka poKkłero". 
19.58—20 00 Sv«mał czasu. 
20 00—20 05 Komurrikaiy Straż*. 

ctwa Slask'eeo. 
2005-20 30 1>. Sta«Wa<w Oro. 

nowskl: „Polaka ustawa o rwaJcze-
n*u nłeuozc+wej konkurencJT*. 

20 30 - 22 00 Operetka p. t JAku 
d7<eniiec IM-lełnT'. 

22 00-^2 15 Felieton. 
22 15—22 35 Komiinflcat meteorol. 

oraz proeram na dzłeń następny w; 
,e«vku rramcu^k'm. 

T> 35 - 2 3 00 rfołnwnflcaiT PAT. 
23.00—24 00 Muzyka taneczna. 

Konle«wnsterhan«en, ponledz. 163S, 
900 Dla rolników. 
17 00 I fkcla am,głe(skłei». 
1 ? 30 Muzvka (rramWomoiwa. 

M0O l.iterałwra hHzpańska. 
14.30 Audvcla dla dzteoL 
15.45 Dla koNet. 
16.00 I Jteratum franciwlra. 
16 30 Koncert z Berlłna. 
17.30 Melodie taneczne. 
17 55 Co rwleży wtedzJed o choro-

Sach zakażnyxh. 
18.40 lez\k antrfelsJd. 
19.05 W 2R-ta rocznice fentaral 

Pryka Hartlehena. 
1930 Odczyt rfitnfczy. 
20 00 Dr l.ułher: Pregyiiłenit par«' 

'amerrfu I parlaimetrt. 
20 30 ShłchowłKko z TJpska. 
21.15 Koncert-z Ltpska — nasŁ 

lekcja tańca i muzyka taneczne. 
—X— 

Kiedy pasażer może 
za t rzymać t r a m w a ' . 
Niewiele osób wie. te w prze 

pisach o tramwajach elektrycz
nych „stoi wyraźnie" : zatrzyma 
nie t ramwaju sygnałem przez pa 
sażera jest dopuszczalne i to nie 
tylko w takich wypadkach, jak 
zasłabnięcie kogoś z pasażerów 
lub w razie grożącego niebezpie 
czeństwa, ale również w razie 
ruszenia t ramwaju podczas wy 
chodzenia z wagonu pasażera, 
gdy tego konduktor nie zauwa« 
ży* i podał sygnał odjazdu za 
wcześnie. 

L O D Z I C I E Z E S P O Ł Y 
gier sportowych w Warszawie. 

nja — ŁKS.. w dniu 15 lutego 
mecz LKS - Y M C. A a w 
dn;a<ih 22 1 23 lutego AZS. za
prosił zespoły ŁKS. i 1. K. Po
znański. 

W bieżącym miesiącu przy 
będzie szereg łódzkich zespo
łów gier sportowych do War
szawy, a mianowicie dziś już 
odbędzie się czwórmeez Poio-

Obchód dziesięciolecia sportu 
w Warszawie. 

Związek Polskich Związków 
Sportowych urządza dziś ob
chód IÓ-Iecia sportu w Niepod
ległej Polsce. W programie ob 
jhodu: 0 godz. 10-ej msza św 
w kościele P. P. Wizytek na 
Krakowskiem Przedm.. o godz. 

amatorskie na szosie. 
Na kolarskie Imprezy zawo

dowców Związek Niemiecki wy 
dał niewiarogodną sumę okoto 4 
milionów złotych polskich. Z su 
my tej — około 800 tysięcy zlo-
tycŁ zabrali zawodnicy zagrani
czni r*zeważnle Francuzi Belgo 
wit i Włosi sprowadzeni na za-
wo„v do Niemiec. 

10.45 złożenie wieńca przez 
Prezydjum Z. Z. na Gtobie Nie 
znanego Żołnierza o godz I I 
Akademją w sali W. T. W. 
przy ul. Foksal 19. 

Międzynarodowe 
turnieje piłkarskie 

w s t o l i c y . 

W Warszawie na Wielkanoc 
Legja i Polonja organizują mię-

jdzynarodowy turniej piłkarski, 
"zaś na Zielone Świątki turniej 
piłkarski, również międzynaro
dowy, organizują Warszawian
ka l Legja. 

Plaże nad brzegami Renu. 
Miasto Duisburg, raiem dla sportowca. 

Jest w Niemczech miasto, po 
siadające tylko 35U.UU0 miesz
kańców, a mogące śmiało impo 
nować miastom nieporównanie 
większym w dziedź nie urzą
dzeń sportowych miejskich. 

Miastem tem jest Duisburg 
Pewien radny tego miasta tak 
opisuje je z punktu widzenia 

urządzeń sportowych. 
— Brzegi Kenu w obrębie 

miasta i w najbliższych okoli
cach zostały wyposażone w li
czne plaże, na których ludność 
miasta może po kąpieli spokoj
nie leżeć na plasku biorąc na
turalnie kąpiele słoneczne. 

Prócz kilku welodromów, 
szeregu boisk 1 stadjOnów. kor
tów tehhlśtiwyeh i ł. d. Duis
burg posiada wspaniały zakład 
klimatyczny, obejmują 13 hek
tarów gruntu, na którym znaj
dują się: wfelki basen pływać 
ki. mały basen pływacki, szko
ła pływania Jzieci od lat 3 
do lO.Dookola tego basenu usta 
wiono szereg słupków rucho

mych z przyczepionemi do oicłl 
pasami, na których 

dzieci ucza się pływać. 
Ponadto w zakładzie tym 

znajduje się wielkie kąpielisko, 
sąsiadujące z plażą, pokrytą pia 
skiem. Na plaży tej całe rodzi
ny biorą kąpiele słoneczne pod 
kierunkiem dyżurujących leka
rzy. Kąpielisko posiada wspa
niałą szatnię, kawiarnię i restau 
rację w budynku ze wspania
łym tarasem. najrozmaitsze 
przybory sportowe i t. d. 

Wspomniany radny miejskf, 
pisząc o tych urządzeniach, do
daje od slebfe: 

„Zrozumiano u nas bez trudu 
wielkie znaczenie społeczne te
go rodzaju urządzeń dla całei 
ludności naszego m asta. która 
tym sposobem zdobywa ma
łym kosztem znakomite I hfgje-
niczne środki zdrowotno - roz
rywkowe, zarazem podnosząc 
stan swojego zdrowia 1 spraw
ności fizycznej". 



Sfr. « . f C Tl O" Ni 

TUZIN JAJ 
n s p s i n i e S o r d s 

Zgodnie z dawno u&wlęconą 
tradycją, jak rok rocznie, odby) 
się w Londynie bankiet czi >n-
ków mebyleiakiego związku, bo; 
„Magów i prestidigatorów", sta 
nowiących wciąż jeszcze jeden z 
bardziej sensacyjnych numerów 
wszelkich musichallów. B/ł to 
bankiet zupełnie niepodobny d< 
tych, które są prawdriwem u 
trapieniem zaproszonacn gości 
łłudzącycn si(j śmiertelnie wyslu 
chiwanem 

okolicznościowych mów. 
Działy się na nim rzeczy godni 
gospodarzy i korsru owych człon 
ków stowarz>szenia „mag ków 
we Iraku". 

Kiedy przewodniczący zwią/ 
ku wstał, aby wyj<los'c swą in«j 
wę, światło zgasło, natomiast t: 
tel wraz z mówcą uniósł się w 
powietrze, otoczone pierście 
niem niewiadomo skąd płynne
go czerwonego światła inny 
mówca postawił przed sobą kie 
liszek, który w oczach zebr i-
nych zamienił się z początku w 
Żvwego królka. później gęś, a 
wreszcie w przeraźliwie kwi
czące prosię. Pólnnski z potra 
wami zamieniały się w czaro
dziejski sposób na wielkie bu 
kiety kwiatów, a na pustych la 
lerzach 

zjawiały s'ę banknoty, 
znikające z błyskawiczną szyb
kością Każde dotknięcie do z!» 
stawy stołowej kryło w sobie |a 
kąś nieoczekiwaną zagadkę, wy 
wołuiącą homeryczne wybuchy 
śmiechu. W kies/emach panów 
znalazły się puderniczki i ołów 
ki do ust. a odwrotnie w toreb 
kach part — cygara i łajki. 

Kiedy po skończonym bankie 
de zasiedli do spokojnego bud 
ge'a, okazało się, iż niepodobna 
jest grać, gdyż rozdający karty 
na zamówienie kladl pized parl 
nerami wybrane przez nich na, 
lepsze karty Poza tem papiei 
na którym notowane były wym 
ki gry, znikał, lub zmieniał ko 
lor, a w pewnej chwili jeden z 

Eartnerów, sięgnąwszy po kred-
ę. przekonał się, iż było to cie 

niutka kiełbaska. 
Do miłych żarlów tej uczty 

„magów" należało również 
znikanie portieli, 

Zegarków i wszelkich kosztów 
ności. które znaleziono później 
U ludzi stojących ponad wszcl 
kie podejrzenie dokonania kra 
dzieży. 

Bankiet upływał w atmosfe 
rze dziecięcej radości, zamąci! 
go jedynie nieprzewidziany Incy 
dent. kiedy jeden z członków ho 
norowych stowarzyszona, zna
ny miłośnik sztuk magicznych, 

poważny arystokrata angielski, 
kładąc cylinder na głowę, z przv 
kro.ścią stwierdził, iż zdążono w 
r.iego włożyć tuzin zupełnie pra 
wdziwych jaj. Autentyczna i 
wcale nie nadprzyrodzona jajecz 
nica na łysinie czcigodnego lor
da była jedynym nieudanym nu 
merem tego oryginalnego bankie 
tu. 

pierwsze zaśnie... 
Zawody niemowląt. 

Na wystawie radjowej w 
Los Angelos odbywają się ory
ginalne zawody, w których bio 
rą udział niemowlęta. Na du
żym, starannie skoszonym 
trawniku w pobliżu pawilonu 
radiofonji szkolnej stoją dłu
gim szeregiem 

wózki dziecięce, 
wyposażone w głośniki współ
zawodniczących firm. prodnku 
lących sprzęt radjowy. W wóz 
kach tych spoczywają dzieci. 

Z głośników brzmią kołysanki 
nada,vane naprzemiun przez 
kilka rywalizujących rozgłośni. 
Dziecko, które pierwsze zaśnie 
lest zwycięzcą tych cichych 
nieuciążliwych zawodów, a je
go zwycięstwo jest jednocześ
nie triumfem firmy, która wy
produkowała ..najbardziej usy
piający" głośnik i triumfem sta 
cji, która nadała „najbardziej 
usypiającą" kołysankę. 

Nie dawajcie dziecioj 
ALKOHOLU I 

10 rozumnych przykazań 
Wódki, czyli napoje alkoho

lowe wszelkiego rodzaju nawet 
w małych ilościach dzieciom 
szkodzą przynoszą bowiem: 

1. Alkohol hamuje rozwój 
cielesny i duchowy dziecka. 

2. Alkohol prowadzi szybko 
do lenistwa, zmęczenia i nieu-
waari w szkole. 

M a ł ż e ń s t w a w M a r o k k u . 

żpójścia 
ni 

tylko 10 złotych 
w przeliczeniu na 

brzęczącą monetę. 
Jedno z zagranicznych pism 

aportowych prowadzi rozpra
wy na temat, ile wart jest czlo 
w'ek w przeliczeniu na przed
mioty domowego użytku, a 
ewentualnie w przeleżeniu 

na brzęcząca monetę. 
Jeden z lekarzy włoskich 

Uzupełnił te rozważania cicka-
wemi uwagami własnemi. 
Oświadczył on. że z ciała jed
nego człowieka można uzy
skać: 

1) trzy świece z tłuszczu 
Zawartego w ciele przeciętne
go osobnika' ludzkiego, 

2) klucz wielkości małego 
palca t żelaza. 

3) wody tyle. że można w 
niej wyprać 

dwa prześcieradła... 
4) cukru tyle. że wystarczy 

po dla napełnienia zwykłej cu-
kierniczki. 

5) siarki tyle, że można nią 
.wybić pchły, znajdujące się na 
dużym psie, 

o| wapna tyle, że można 
tliem wybielić kurnik. 

Dokonawszy tego oblicze
nia, doktór włoski poszedł do 
sklepiku i kupił w odpowied
nich ilościach wszystkie wy

plenione wyżej składniki. 
Za cały ..bagaż" zapłacił tyl 

Tto około 10 złotych. I wypro
wadził z tego wniosek, że czło 
iwiek wart jest właśnie owe 10 
Złotych. 

Brak praw kobiet marokań 
sklch w porównaniu z prawami 
l<ob>et europejskich zostaje w pe 
wnytn stopniu zastąpiony nada
niem 

innych przywilejów, 
a znawcy życia w Maroku wie

dzą dobrze, że dziwaczna 
przepisy, jakie tam istnieją, zo 
stały uwarunkowane trybem 
tamtejszego życia. 

Nawet ludzie, zapatrujący 
się bezkrytycznie na prastare o-
byczajc kraju, zwyczaj kupowa
nia żony nprz., nie mogą pogo
dzić się z niektóremi przepisa
mi, nakazującemi, by para, ma
jąca wstąpić w związki małżeń
skie, nie znata się wcale, a po-
nacllo zasadniczo żadna ze stron 
wiedzieć nie może, o kogo wlaści 
wie chodzi, wzgl kofo poślubi. 

Pośrednik pertraktuje w tej 
'prawie z rodzicami panny w 
mieniu narzeczonego i sam ukła 

jda kontrakt o niezliczonych pa
ragrafach z uwzględnieniem ży
czeń praw i obowiązków obu 
zainteresowanych stron. 

Pośrednik zobowiązany jest 
do na<śHślejszego milczenia co 
do osobistości obu stron i 

{ nawet rodzicom żony 
podaje jedynie szczegóły najwa
żniejsze. 

Narzeczona o niczem wiedzieć 

nie może i dopiero po przekro
czeniu progu domu narzeczone
go, już jako jego żona, po raz. 
pierwszy Widzi człowieka, 

który został jej mężem. 
Niespodzianki, jakich doznają 

kobiety marokańskie, niejedno
krotnie bywaią bardzo przykre, 
lecz chwila, w jakiej na nie spa 
dają, zastaje je w takim stanc 
znużenia i bezsilności, po wszy 
stkicm, co przejść doląd musi'i 
ły, że są niemal niezdolne zasta 
nowić się nad tym faktem. 

Z chwilą, gdy długie pertrak 

tacje, trwające niekiedy całeml 
miesiącami, zostają ukończone 
kontrakt — spisany, cena kup
na uiszczona — słowem: Interes 
załatwiony, przystępuje się do 
p o i n f o r m o w T n i a i przygotowania 
narzeczonej Zgodnie z dawne-
mi przepisami zostaje wśród mo
dłów 

siedmiokrotnie wykąpana, 
przybrana w nową bieliznę, sza
tę i klejnoty W ciąfju tych ce 
rcmonlj jest obowiązana do usta 
wicznego przelewania strumieni 
łez. 

WYBRYKI AMERYKAŃSK EI REKLAMY. 

Tak zachęcającym napisem 
reklamował się swego czasu je 
den z zakładów pogrzebowych 
w Ameryce. Że nie był to odo
sobniony wypadek, świadczy 
reklama: jaką przeprowadza je 
dno z pism •amerykańskich 
.Attcona Tribunc". Oto na ła
mach tego dziennika ukazała 
się następująca notatka: 

„Za wzm ;anki pośmiertne 
wszystkich tych. którzy za ży 
Cta nie ogłaszają się w naszetn 
jiiAmic liczvć będziemy 

po 10 centów od wiersza. 
Abonenci, którzy opóźniają 

się r płaceniem za prenumera
tę, płacić bedą po 15 centów od 
wiersza. Ogłaszający się i pła
cący abonament w gotówce o-
trzymaja. doskonałe wzmianki, 
gdyż my umiemy pisać za dar
mo. Lepiej więc nadeszlijcie 
wasze zamówienia na prenumc 
ratę. gdyż za morzem panuje 
świńska cholera!" 

Czesio słyszymy zdanie, iż 
my Polacy nie imremy się re-
k'amować i że trzeba nam brać 
wzór z Ameryki. Jeżeli byśmy 
m'cll sie na takich i przykładach 
wzorować... 

PIĘKNA ARTYSTKA 

Agnes Petersen, małżonka słynnego Iwana Mozżuchina, odtarza popisową rolę ko
biecą w filmie „Kult ciała". 

Po tych i innych jeszcze prze 
pisach i przygotowaniach zamy 
kają ją w skrzyni o rozmiarach 
125 centymetrów wysokości i 

70 szerokości, wyściełanej barw 
nemi tkaninami i umieszczają na 
grzbiecie osła — u ludzi zamoż
nych na grzbiecie muła. Ojciec 
panny młodej i męscy członko
wie rodu towarzyszą jej w dro
dze, starając się, by skrzynia u-
trzymała się w równowadze pod 
czas tej podróży ślubnej. Przed 
osiem lub mułem idą muzykan
ci z bębnami I piszczałkami i 
przy akompaniamencie wrzas
kliwej muzyki pochód rusza w 
drogę. 

Przedewszystkiem w ciągu 
dwóch godzin krąży po mieście 
choćby narzeczony mieszkał 
jak najbliżej, a jeśli trzeba, od
bywa dalszą drogę poza miasto 

Panna młoda, 
zamknięta w ciemnej skrzyni 

podizucana, wstrząsana niemi' 
łoslernie, bez trudności I sztuki 
wydaje przepisowe jęki i lamen
ty I posiniaczona, potłuczona o 
jednem tylko marzy: aby się 
wszystko skończyło — za wszel 
ką cenę. 

Samo przez się jest rzeczą 
trudną utrzymać stkrzynię w 
równowadze sytuacja jednak sta 
je się naprawdę krytyczna, gdy 
„wierzchowiec" nabiera fanta
zji, ponosi, przeskakuje rowy i 
bieży, dokąd chce. Widowisko 
zaczyna nabierać komizmu, gdy 
mężczyźni glośnemi okrzykami 
starają się 

udobruchać osła, 
biegną z nim na wyścigi przez 
baf:na, rowy I zarośla, przewra
cając się, brudząc odświętne 
szaty, lecz myśl o uwięzionej 
wewnątrz skrzyni kobiecie pomi-
mowoli budzi współczucie. 

Następuje wreszcie moment, 
gdy pochód zatrzymuje się przed 
domem pana młodego. Matka 
jego wnosi na plecach do domu 
jęczącą, wyczerpaną zupełnie 
pannę młodą, wprost do pokoju 
męża i zostawia ich samych. 

Trafia się często, że młoda, 
piękna dziewczyna lat 13 lub 14 
(w tak młodym wieku wychodzą 
zamąż Marokanki) staje w obec
ności starca siedemdziesięciolet 
niego lub człowieka o wstrętnej, 
odrażającej powierzchowności i 
teraz dopiero dowiaduje się, kim 
jest jej mąż, do jakiej rodziny na
leży, 

ile ma żon 
— szczegóły, które mogłyby po 
siadać dla niej znaczenie, gdyby 
nie była tak zupełnie wyczerpa 
na i rozbita. 

Po zadośćuczynieniu wszyst 
kim przepisom dnia młoda kobie
ta w ciągu tygodnia pozostaje 
w łóżku i nie wolno jej przez ca
ły rok opuszczać domu. 

Wszystkie kobiety w domu. 
starsze żony, usługują jej, doga
dzają, schlebiają, ponieważ ja
ko najmłodsza żona jest panią 
domu. Jedna tylko chmurka 
zwisa nad nią: o 'le nie zostanie 
matką, mąż jej każdej chwili 
może zerwać małżeństwo i zażą 
dać zwrotu okupu. Jest to hań 
bą dla kobiety i jej rodziny. Z 
chwilą jednak, gdy obdarzy mę 
ża dzieckiem — zwłaszcza sy
nem — los jej jest pewny I za
bezpieczony. 

Kobiety marokańskie nie pra 
gną innego szczęścia I uważaj-; 
za rzecz naturalną, gdy córki 
ich przechodzą te same 

przepisowe męczarnie, 
które dawniej znieść musiały 

same. 

3. Alkohol powoduje "jj* 
ność dzieci w szkole l « ' -

4. Alkohol powoduje 
wczesna nerwowośe 

i chorobliwą bezsenność. , 
5. Alkohol zagraża ołnfl 

ności dzieci I prowadzi v 
manowce. * 

6. Alkohol osłab'a w 
ność organizmu dziecW 
przez to ułatwia u dzieciT 
stawanie chorób wszelkiej 
dzaitt. soecialnie suchot. 

7. Alkohol przedłuż" 
nie ehonby I czyni 

tru^nl^lsre wyleczeni* 
8. Alkohol wywołuif Ą 

to daNze nrafn'fnie I "'I 
prowadzi do nafogowe*<>l 
stwa. 

9 Nałóg alkoholów? i 
wszelk ;e dobre noczyi* 
u r o r c n r M do nędzy. 

10 N a f i V alkoholów? . 
żadne dzic-ko n'e usrcre«j 
'ocz r»rzf*e'-wnV — w«« v ^ 
s\vvch wyznawców w t r l l 
'wtatnłą nędze materia'** 
ralną. . 

Jr-żrMl cł wlec leży ti« Ą 
dobro twv-h dzieci i Ich 
s»fe S7c»e<cie na rł<*mljj 
na'wr7r<n!r^7vr ,h lat ̂  
Wl i l le w 71irWnr>ł wstrz'* 
\vn*r\ od napojów alki*! 
WwJ| , 

W ł e c T « r n e r o » r v w l t • '•'J 
Teatr Miejski: - W pot. CiĄ 

Kapturek, po pot. Dz4elnT 
Szwejk, wlecz. Rzeź. 

Kameralny: — Po pot. I wie* 
chnnck pin: yidal. I 

Popularny: — W pol. KopcItiJ^ 
pol. I wlecz. Intryga I mlłoś» 

Gcyerowskl: — Po peł. 1 wie* 
sza żonusia. i 

Filharmonia: — U w pol. TO 
tańca artystyczne** Ireny ' 
klej. > 

Mlelska Galeria Sztuki - Wv«' 
Apollo: — Dwa p'eklelne dttl. 
Rajka: — Hrabia Monte Chr»| 
Ca.sino: — Bezbożne dziewoi* 
Capliol: — Kraj bez kobiet. 
Czary:—Ostutnlfe przyrody T*l 
Pocz seansów o godz 4. 6, * 
Corso: — Indyjska krew. 
Grand-Klno: — Zadatek na t/lĄ 
I una: — Pod banderą tnllaleŁ 
Mimoza: — Nlbelungl. , 
Oświatowy: — Panienka z M 

wem. 
Pocz seansów o rodź. 4. 6, ' ' 
Odeon: — Kulisy mody. 
Pocz seansów o todz 4. 6. • 
Palące; — Przedślubny grzeefc-
Przedwiośnie: — Złote plekto-
Raj: — K'ub czarnej ręki. 
Resursa: — Dama w szkarfad*. 
Splcndld: — New York w tĄ 

film dźwiękowy. 
Pllm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — W tajgach STĄ 
Słońce: — Ty. ty moje marze 
Swlli — Gehenna zakochane*" 
Wodewil: — Kulisy mody. 
Początek seansów o godzinie 

Zachęta: — Gałganek. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30. 8.1& 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Scholastyce. 
Wchód słońca 7.03. 
Zachód 16.36. 
Długość dnia 12.17. 
Przybyło dnia 1.50. 
Tydzień 7. 

- X — 

Pan I i — To krzesło. 
strasznie niewygodne. Ni« ̂  
J-:»lt : *o« 

Kedaktor naczelny: Franciszek Probst. 

- J w u ** w. - I 

działbym na niem nawet P' 
minut. 

Pan I I : — Niech si« 
nie dziwi. Robione jest 
cjalnie do przyjmowania 
rzycieli. 

.Odbito na własnej maszynie rotacyjesj 
arzy ulicy Zawadzkiei itr. 3. Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypurkowi^ 

Za redakcję odpowiada; Roman furnariakl. 

H U 

ZAGAD 
Ponui 

Warszawa, 10 2. (Od w 
Tajemniczej zbrodni doko 
wczoraj w godzinach połui 
wych przy ulicy Bagatela 6, 

W mieszkaniu właścicieli^ 
Jansenowej zamieszkiw? 

«t pięciu 32 letni Kazimierz 
•zewski kapitan rezerwy, 
jjlicer 1-go pułku lotnie: 
Kruszewski wrócił w sobót 
domu bardzo późno I ośi 
c*ył służbie, że wstanie doi 
* południe Wczoraj o god 

do mieszkania Jansen 
*apukał 

jakiś pan, 
który podał się za Franci 
Kołodziejskiego 1 prosił aby 
dzono sublokatora. Pokojć 
zaproponowała mu aby uc 
to sam Wówczas niezna 
wazedł do pokoju kapitana 
'żewskiego zamykając stara 

drzwi za sobą. 
°o pewnym czasie usłys 
gwałtowną wymianę zdań zt 
°zoną przekleństwem. Po c 
" trzasnęły drzwi I w pokój 
panowała cisza. 

Na ulicę wyszedł nleznaj 
Ubrany w jasne palto z czar 
kołnierzem futrzanym i w c 
*ę cyklistówkę I skierował 
»rokl w stronę Placu Unji L 
skiej. 

Gdy do pokoju Kruszewt 
tfo weszła pokojówka oczon 
Przedstawił się 

straszny widok. 
W kałuży krwi leżały na pc 
dze zwłoki kapitana Krus: 
aWgo Z głowy i piersi sąc 
•ię krew. Policja w pokoju 
Mordowanego znalazła 

cztery łuski 
°d naboi, gdy tymczasem 
*aewskl padł od dwóch kul. 
' e i ustalono, że kapitan Krus 
Bki był 

głównym opiekunem 

WESELE na 

. nadzwyczajnym prz 
Cnem obchodzono na dw 
cesarskim w Tokio zaśki 
JJfugiego brata mikada ksi 
Lakamąeu z hrabianka Kil 

LYSIĄI 

I Islandia obchodzi tysiąc' 
p i e n i a swego Althtagu. k 
iest najstarszym Darlamar 


